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Przędz ' ' Sejmu
W  Lwów, 27. września.
|  Dyskusja, w szczęta  przez prasę
’ Opozycyjna nad sp raw a zwołania 

Sejmu, zdaje sie zbliżać ku końco­
wa. Trafia bowiem w  próżnię. P rasa  
stronnictw' większości z przyczyn 
na tu ry  zasadniczej opowiedziała się 
również za zwołaniem Sejmu. Tuby 

.więc dyskusja urw ała  się, me zna­
lazłszy przedmiotu spornego.

Pozostaw ała  jedynie kwest.ia te r ­
minu, a sehlej —- kwestia możliwe­
go przy spieszenia rozpoczęcia prac 
sejmowych. co z resz tą  zdaje sie 
rozs trzyga  ostatecznie w czorajsza 
zapowied.. zwołania Sednu na 3. 
października.

Zdaje się, że odosobnione jest 
zdanie, jakoby Sejm czekało bez­
robocie, spow odow ane triu, że s z e ­
reg  zadań nic dojrzał jeszcze do 
ustaw odaw czego traktowania. P o ­
gląd ten jest z gruntu mylny. F ak ­
tycznie bowiem m nóstw o jest 

p raw  palących i najmniej prawdo-

- owtóli nie.-na sw y e l |  ławach.
Konkretnie: ż dniem 1. raźdżier- 

rnka zapada  termin płatności pierw­
szej emisji bonów  złotych. Sejm u- 
cbwalić musi ewent: nowa emisję, 
lub pokrycie na wykupienie p ie rw - 
ozej. Z tym  sam ym  driem  rozpoczy­
na  się IV. k w ar ta ł  bńdżetowy, a 
prowizorium dotychczas uchwalone 
nie zostało. Na Sejm czeka kilka 
spraw' podatkowych. Sejmowi p rzed­
stawić się tnuszą Ministrowie, jacy 
w  okresie ferji scjtnęiwycli objęli 
swe teki, a k tórv*h program znany 
jest jedynie z okolicznościowych i 
mewye/.erpujących deklaracji. Przed 
Seunem zalega sporor innych spraw 
niecierpiąeych zwłoki.

Ale na tych  wszystkich  us taw o­
daw czych  funkcjach me .kończy się 
m ateria ł najbliższej sesji sejmowej. 
Nazbierało sic w  międzyczasie 
m nóstw o zagadnień, k tó rych  pole­
miki prasowe i przygodne w y p o ­
wiedzenia stern ików  n a w y  Pań­
stwowej nie wyjaśniają  w dosta te­
czny sposób. Zaciemniane raczej pu­
blicysty czneiu plotkarstwem, w plą­
tane w’ wir demagogji, niepokoją, o- 
ne społeczeństwo, które  \vs od la­
b iryntu sprzecznych wersji często 
przestaje  odróżniać .p ra w d ę '. ' . .od 
k łam stwa, gubiąc się na bezdro- 
żach. Z trybun sejmowych paść mu­
si ostry  reflektor na te niejasności. 
J a k  z rogu obfitości posypią się. nie­
wątpliwie przeróżne wnioski nagłe, 
a odpowiedź na nie p iw innn usu­
nąć to naprężenie, które tu i ówdzie 
fermentując, przyczynia się do za ­
ognienia stosunków. . ,

Sejm. jako najwyższy czynnik 
kontroli, konieczny jest w chwili o- 
bccnej, i . iedy 'każdy  k ro k  r.rż[.ftącaę 
tej napra państwa bu#! z i na.iżK.v- 
szą uwagę iftczuineść i kiedy także ' 
budzi on tyle niezdrowej, bo pokąt-

IliE zn y U i rozprawa sądowa.
Dwie poe ki warszawskie przed sądem . — P o  serdecznej przy­
jaźni wrogi spór o aulorstwo wierszy. — 5ąd  w kłopocie. — 
Poeta Loreniowicz ekspertem. —  Zwycięsiwo prawdziwego ta

lentu.

‘(Telefonem  on n aszeg o  korespondenta.)

\\ arsźawa. 27. września.
(M). W arszaw sk ie  sfery  tow arzy 

skie omawiają ■ obszernie przebieg 
wczorajszej niezwykłej rozpraw y s ą ­
dowej. na której wystąpiły  jako 
»trony dwie poetki, a jako biegły 
znany k ry tyk  i literat Lorentowicz. 
Obie poetki Janina Grunertówna. se ­
kre ta rka  komisji kodyfikacyjnej i 
W alentyna Dmowska, nauczycielka, 
wszczęły spór o w iasneść utworu 
poetyckiego. Mianowicie Grupertów- 
tia o skarży ła  Dmowską o rozszerza­
nie o niej 'zn ies ław ia jących  wiado­
mości, że skradła  podczas wspólne­
go zamieszkiwania z D m ow ską u- 
tw ory  poetyczne, iw ia d e k  W ojto­
wicz zeznał, żc poznał obie portk i 
w roku 1920,-tym. I?v?> ojje 
ciołkami, ale z. osoby świad­
ka stosiinki między obu pannami 

a rO y c h n i i ie  się zaos trzy ły  tak. żc 
rioszło do zerwania. Świadek sły­
szał od Dmowskiej, jakoby Gruner- 
tówna ■ p rzyw łaszczy ła  sobie je j  

j wiersze. Z tego powodu spraw a 
I  miała być .naw et skierowana do pro- 

kuratęrji. Gdy sąd nie mógł o tej

sprawie we własnej kompetencji za ­
decydować. zawezwał w ch arak te ­
rze biegłego p. Lorentowiiza, k tóry  
powdedzial, że stanow czy sąd co do 
au tors tw a spornego sonetu mógłby 
wydać po przeczytaniu jakiegokol­
wiek utworu, napisanego przez obie 
panny na określony temat w ciągu 
pewnego czasu. Sąd przychylił się 
do tego wniosku i eksper t  zapropo­
nował jako temat wiersz pod ty tu ­
łem ..Sąd“. Oskarżycielka i o skarżo­
na udały sie do przyległego pokoju 
sędziowskiego i obie nap ija ły  tam 
wiersz na teti temat. Na podstawie 
tych dwu wierszy Lorentowicz, po 
przestudiowaniu całokształtu  tw ó r­
czości obu panien zreferował sądo­
wi swą opinjc, s treszczającą się w 
't&m, i^ D t t i r iw § ^ a  jesi "to poetka o 
wielkich zdolnościach poetyckich, 
natomiast u Grunertów tiei znać je­
dynie obcowanie z poezja. L orento­
wicz orzekt tedy. że sporny wiersz 
jest w łasnością Dmowskiej, a nie 
Grunertów ,iej. Na tej podstawie w y ­
dał sąd w 5 rok uniewinniający o- 
skarżoną Dmowską.

nej krytyki. Na każdy  z tych już 
dokonanych., albo dokonać się m a ­
jących aktów nap raw y  dać musi 
Sejm swą aprobatę. Bo nie są dziś 
czasy  rządów kontynuowania, ale 
czasy  rządów nowych dróg i wiel­
kich, olbrzymiej wagi doświadczeń.

I z jednego jeszcze pow oclu śle­
dzone będą prace Sejmu ze szcze- 

-gólnem napięciem. Nazbierało się w 
p oĄscc niemało' sceptycyzm u co do 
wartości i żywotności par lam entar­
nego rcgime*u. Doświadczenie w ła ­
sne z lat ubiegłych, a także za raża ,  
wy w płvw  pewnych prądów za gra­
nicą wy twarzą ten ujemny pogląd 

'n a  parlam entaryzm . Jes t  to znie- 
cnecenie raczej charak teru  nega­
tywnego. bo ogranicza się za z w y ­
czaj db zarzutów o tyle wygodnych,

• że jest ich wiele pud ręką, i o tyle 
i iezpródfik tywnych, żć nie pociąga­
ją za:. Sobą wysiłku obmyślenia cze­
goś lbpszego. Nic mniej lest ..anty- 
sejmowy front" powszechniejszy, 
niżby się zdawało, a dla normalne­
mu życia politycznego w państwie 
nawet groźny. Skłania wielu do 
passywizmu politycznego, a innych 
skierowuje do idei i czynów, godzą- 

t ćyca  w istniejący ustrój.

I tli tą j {foj.m wystąpić musi z 
przeciwdsfałein, 'z  żyw ą propagan­
da swej w lastitj  '.wartości. W y s trze ­
gając się blędóv\, które urobiły anii 
nieprzychylna opinję, zadem onstro­

w ać  winien ad oculos tym, k tórzy  
weń wątpią, że jest elementem pro­
duktywnym . tw órczym  i dojrzałym 
do wykonaniu powierzonych sobie 
zadań.

Sj;pai«ozd3ni8 Mn. HuttiarsKiegn
( I t.egram „Gazetv Lwowskiej1*.)

Warszawa, 27 w r z e n ia .
W pr> .'.a*. y ;h  a p a n a m e n łac h  

n ,  Prermera W ito sa  odb y ła  się 
■ czoraj pud ego przewodnie .wem  

k o i f e r . i  cj M ni- rów resor tow ych  
ui lc órej p. M in is te r  skarbu i\u- 

c arski z d a w a ł  sp -.łw ę  ze swej 
sedróży  do Paryża. L o rd  nu i G - 
n c w /  w sp raw ach  ze. i.iz-ayeii z 
pożyczka zagraniczną Dziś o go iz. 
■te po p łu  in u odbędzie s ię  ko: - 
lorenc'., p rasow a , na kturej S i? z e -  
g ł  ■ te; sp raw y ! ę ą p; dane  de 
publicznej w i a d r  m o ś c i.

—— —o—  ——«

Interpelacji w tpiawic poży­
czeni zagranicznych.

(Telefonem od naszego kc/espondenti.)
. .arszaw  , 21 w i t s a u  

(M) Na dzisitjszem posiedzeniu S - 
latu, któ'-e rozpoczęło s ą o god?,. 
0 30, z łożył Seria or W żnicki :n- 

rrrpelację, w k ó:oj domaga się 
od Rządu udzielenia natychmiast 
a yczerpu ą ych v ’yjaśn ert w rpra- 
arie. pogłosek  o pożyczkach za-  
granicznych.

Podwyżka opłat stemplowych.
(Telegram ..Gazety Lwowskiej1) i 

Wars awa, 26 wr eśni* 
Z  dniem 1 października b. r. 

wchodzi w ż y c i1 rozporządzeń« 
Ministerstwa skarbu z dnia 15 w rze­
nia 1923 w sprawie podwyżs. e 
. a 4  ro krotnego obowiązujące) 

d dycnczas od 1 iipca r. b. stawki 
opłit  ‘cd  podań. z?'ączmków t 
świadectw urzędowych od pełno- 
m orirctw , d ok u ir .n tów  i t. p.

Ze spraw ruskich.
Walka o wjlęgaraie  inteligencji ruskiej. — Lista kandydatów  
na probostwo iw. Piątnic, — Duchowieństwo ruskie w arm;i

polskiej.

Lwów, 27. w z e ś n ia .
(W.) Zarządzenia  władz, zdąża­

jące do wyjęcia ruskich Zakładów  
szkolnych, z pod w pływ ów  politycz­
nych i umożbwienią młodzieży rus­
kiej oddawania się rzeczywistej na­
uce, . doprowadzają do szału obóz 
trudoc.ików. Dopatruje s i ę ó h  we 
\feppuiniany cli zarządzrriiacli znisz­
czenia' narodowej zdobyczy  R uś inów ; 
na poiu 'szkolnictwa i żapoCLatlćó- 
wania w szkołach systemu ocfloiiiza- 
cyjnego

Po wiciu naradach, ankietach 
i posiedzeniach postanowiono dla 
przeciwstawienia zarządzeniu temu, 
rozpocząć energiczna pracę w kie­
runku wzmocnienia i zwiększenia 
swego szkolnictwa prywatnego, a 
równocześnie w każdym wypadku 
zmiany szkół ruskich na polskie, lub 
obsaćzeiTa szkół ruskich nauczycie­
lami Polakami, nakazano bronić- 
swycli ,.pra\w" wszelkicmi możliwe-

mi sposobami przed władzam i admi­
nistracyjnemu popierać je kam pania­
mi wiccowemi i podnosić na arenie 
parlamentarnej.

U tartym  zwyczajem, uclrwakmo 
bez protestu, a z wielkim zapałem 
nałożenie podatku narodowego na 
cele szkolnictwa, a specjalnie posta­
nowiono dobrać się do kies w ło­
ściańskich, zamykających się od ja- 

. kiegoś. czasu szczelnie przed nakaza­
mi płatniczymi „Narodncgo Komite­
tu".

Konsystorz  Metropolitalny ułożył 
już listę kandydatów  na probostwo 
św. Piątnic, zwleka jednak z. przed­
łożeniem jej Magistratowi ze wzglę­
du na korzystająca jeszcze z docho­
dów beneiicjalnych wdowę po ś. p. 
ks, WasylewskLm, która po obsadze­
niu pruŁiOStWił tfcgn /lUiij.yC '. ię w 
bardzo p rzy k irm  prhoż.eniu Imanso- 
wem. Jako kandydatów  zapropono­
wano. na piet wszem mu-jsen ks. Jan*
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„OAZĘ l'A LW OW SKA” t  dwu 28. w m śn la

Dawidowie/a, |J«>bóęSć*f w  Bole­
chowie. Należy kii do .umiarkowanej 
partii siaroruskiej i byl da w niej Dro- 
boszczern cerkw" Preobrażeńskiei 
we Lwowie. W ywieziony przez Mo- 

> skali, a następnie . w Nzrony w Wie­
dniu pod zarzutem „moskalolil- 
stwą", gdy wrócił do Lwowa, zastał 
probostwo swoje zajęte przez księ­
dza Ukraińc3vi mimo usilnych starań 
nie zdołał go odzyskać, a na spe­
cjalne żądanie ko. ?i»frouxi!ity Szep­
tyckiego. obiat probostwo boleehow- 
skic. !

Na miejscu .drugie.* figuruje ks.- 
yutkiewicz. proboszcz ctrrkwi św. 
Piotra i Pawia, trzecim zaś w trójce 
jest ks. F.uzcbjusz Baczyński.' k a n o ­
nik św. Jura. W alka  o zdobycie 
wspomnianego probostwa rozegra 
się prawdopodobnie tylko między 
ks. Baczyńskim a ks. Dawidowi­
e/erb. gdyż obydwa] maja dużo 
zwolenników i przeciw żadnemi^ z 
nich nie można podnieść uzasadnio­
nego zarzutu, zwlą szcza pod wzglę­
dem politycznym.

Ks. kanonik Kuźma. kaznodzieja 
w katedrze św. Jurrę zamianowany 
został kapelanem W. I . dla żołnie­
rzy obrz. gr, kat., w randze podpuł­
kownika, z siedziba -w Kraków ie,

W ybór len nazwać można nad­
zwyczaj trafnym. Ks. Kuźnia mimo 
tego. iż był jednym, z najwybitniej­
szych kaznodzieiL i nadzwj czai gor 
liwym kapłanem, niemiał szczęścia 
do ugruntowania -obie egzystencji w 
diecezji ks. metropolity Szeptyckie­
go i przymierał prawie głodem, gdyż 
niedał sic w żaden sposób wciągnąć 
w wiry polityki liajdammkiej. S pe­
cjalnie prześladował go z lego po­
wodu srogi tyran  święlojurski k 3. 
Kunicki, przenosząc ks. Kużmc z 
miejsca na miejsce, chociaż cnoty 
kapłańskie ks. Kużmy można s t a ­
wiać za wzór. W  celu objęcia no-» 
wych o tiW iązków . wyjeżdża, gs. 
Kninir w tych dniami Ze Lwowa.

—------ O---------V

M c  p o s t u la t ó w  upzeifiiiGz^cn
(Telefonem od naszego koreśuontfenta.)

W a rs z a w ^ ,  27 iześm
(M) Na d? is ie js 'em  pes iedzen  u 

Rady M m strów , M n is te r  Ku ha 
ski zajmie sta o wis ko w o b e :  ; o 
j tu la tó w  urzędniczych .

i Zamardowanie pasła na Sejm.
0 'ia rą  mordu: pos Franciszek Ksawery Sadowski. —  m o r d e r ­
czy napad dziełem dwóch zamaskowanych bandytów. —  Kar­
bowy msjątRu posła śmiertelnie ranny. — Przyczyną mordu 

prawdopodobnie zemsta.

(Telefonem otf naszego korespondenta).

W arszaw a, 27. wrześniu, 
(M). Sfery poselskie zaalarm o­

wane zostały  d/.isiaj wiadomością o 
morderstwie, dokonanem na pośle 
Franciszkii Ksawerym Sadowskim, 
właścicielu majątku Ostrowiec, pow. 
Mińrk mazowiecki, około 35 kim. od 
W arszaw y. Zam ordow any był człon­
kiem Scimu ustawodawczego i nale­
żał do ZwiazJFu Lu-tiowo-Narodów. 
Wedle zeznań świadków przebieg 
zbrodni był następujący: O godzinie 
'9.15 gdy Sadowski wraz  z żona i 
gospodynią siedział przy stole i w y ­
dawał rozporządzenia karbowemu, 
wpadli do mieszkania dw aj zam asko­
wani mężczyźni, owinięci w czarne 
ę/.ale i oddali do Sadowskiego kilka 
strzałów. Na widok zbrodniarzy S a ­

dowski wstał od siołu i ruszył ku 
uim Jeden z morderców, cofając się 
tyfem. strzelał hczu«t£tmie do. S a ­
dowskiego i trafił go śmic-telrie 
dwoma kulami. Sadowski padł na 
progu mieszkania! W czasie s trze la ­
niny w yskoczył z mieszkania k a r ­
bowy. chcąc się w ydostać  na ulicę. 
W ów czas drugi czatujący bandyta  
strzelił do karbowego, raniąc go 
śmiertelnie. Śledztwo ustaliło dotąd 
jedynie to. że nic ma tu mowy o 
morderstwie dla celów rabunko­
wych. lecz raczei o zemście. Nie­
boszczyk prowadził znac/.nc intere­
sy leśne w Suwals/.czyźnie. Tam 
więc należałoby szukać rozwiązania 
zagadki

Z prai Senatu i E p m
Oświadczenie przedstawicieli klu­
bów senackich w sprawie ustawy  
urzędniczej i emerytalnej. — Pomoc  
dla nogorzelców Starego Sambora. 
Z Komisji senackich. — Sejmowy  

Konwent seniorów.
(T elegram  „G azety L w o w słr» ja.)

Warszawa, c7. września.
W  dalszej rozprawie nad usta­

wami urzędniczemu wypełniającej 
wczorajsze posiedzenie Senatu, za ­
bierali kolejno glos przedstawiciele 
poszczególnych kół i frakcji pol'- 
tyczuyęit, wyłuszeżając, sw#je pę- . 
stulaty, Zgładzając Źyczeim , wnio­
ski i poprawki. P rzem awiali s e n a t o - : 
rowie Woźuicki (Wyzwolenie). Bo-" 
dek (Koło żydowskie), Siciński (Z. 
L. N.), Kaniowski (P. S. ! . ) ,  Kaipui- 
ski (Z. L. N j ,  Kalinowski (W yzw o­
lenie), S tanisław  Nowak (grupa 
Dąbskiego), Kowalczuk (Z. L. N.) i 
Krzyżanowski (grupa Dąbskiego). 
Najwięcej k ry tyk i  w yw oła ły  p a ra ­

grafy, odnoszące się do uposażenia 
nauczycielstwa. Dzisiaj przemawiać 
będzie spraw ozdaw ca  i nastąpi gło­
sowanie.

Skoro przystąpiono do uposaże­
nia em erytur, odpowiedział sen. 
Woźnickiemu W icem inister skarbu 
Markowski, poeżem zabierali glos 
senatorowie Biały, Bodek, Sfedlecki 
i Woźnicki; dalszą dyskusję w tej 
sprawie przerwano.

Sen. B iały  zgłosił wniosek w  
spraw ie udzielenia poniucy po g o ­
rzelcom Starego Sambora, N astęp ­
ne pdSifcdzetiie dzisiaj

ftasiettetfuię -seąackjęj,..JwjMijgf, r a - ' 
guiaminowej wyznaczono na czw ar­
tek, 27. b. tri. 10 rano. N3 oorzadku 
dziennym rozdział referatów.

*
Posiedzenie sejmowego konw en­

tu seniorów w yznaczono na piątek, 
28. b. m. godz. 12 w południe.

FnlstreSć Edansha "Ośnie.
Tłumne /głoszenie do gminy pol­
skiej Gdańska. Bo polskości przy . 
znają się rodziny uchodzące dotych­
czas za zniemczone. Syinpat>c£r.y 

murzyn,
(Telegram  „G azety Lwowslcici“ .)

(jdańi k, 36 września.
W ostatnun czasie do biura 

gminy polskiej, rejestrującego Pola­
ków - Gdańszczan, napływa coraz 
więcej zgłoszeń ze strony o b yw a­
tel! wolnego miasta. Zgłaszają sie 
tłumnie mol y-IŁo Polacy, k tórych 
przynależność nŁriziowa me ulegała 
żadnej jwątpiiwośri nawet w cza­
sach pa-.uonania niemieckiego. aie 
również ci. którzy czują sic Polaka­
mi 7 pochodzenia i nazwiska. Za­
chodzą om co biura aminy i nie u- 
miejąc ikj polsku, tłumaczą w  tńc- 
iliieokiim języku. że są Polakami 
gjJyL oicic: ich lub matika byli ' mi- 
rodowości moPkie.j. W  ostąiinicli 
dubach zgłosił się nawet murzyn, o- 
•byvi utel francuski, któąy w sposób 
eitcrglfcziiy u oma gał . ię przyjęcia do 
gminy yofsftiej,

9 w y t o i o  do ł j 's :  B o r o m  
! 1 ho -riska.

Cl elegram ..Gazety Lwowskiej".)
»>atszaw , 26 t w e ś  ia.

M in is ters t  o sp raw ied liw ośc i  
nad es ła ło  do laski marsza;Icowsiuej 
w f t ic se ś  p rokura io  a sądu  a p t l a -  
cy nogo w  W ilnie o w y dan ie  po­
s łów  sejm ow ych Seigtusza  "Bara­
now a i S zym ona  Ja k c w iu k a  '

(tyldo tzlothtw  T r j t a ł o  
Stznu.

(Telegram „Gazety LwowskietM.)
y  W a r s z a w a  ‘26 . „  jgftftaC

Na dzWieiszfeiii posiedzeftra S lw  
nału  dokonano | w yboru  4 członków 
d o ,T ry b u n a łu  Stanu. W y b ran o  po- 
s ł< łj \  Aicksuindra Jackow skiego 
(prawnika z W arszawy), W ład y s ła ­
wa Gizędżielskiego (ze Lwmwa), Jó­
zefa Fnglicha (prezesa Zarządów  
Banków w Poznaniu) i C ezara  P o ­
nikowskiego (prawnika z- W'arsza- 
wy>.

 ^_o----------

MAURICE LEBLANC. 84)'

DEMSi! i L I I I E l i
(IPnckUd i  rij g. Heleny PrzyJemsUel)

XC\tts t tln v"
Cała tyra Ja, wypowiedziana z  

przesadą, i patosem aktora, k tó ry  
saun się w .,Vortrag‘u’’ swęytm lubu­
je, wsłuchując w brzmienie w łasne­
go głosu i .nodulując go kui sz tow - 
nie, zupeł-nie Weronikę nie poru­
szyła. Stała, jak przedtem, nienu- 
choma: w twa r / y  ni jedno drgnienie 
nmsikułu najmnietęzego nie zdradzi­
ło WTażenU Ni jedano z tych 
kłaąiostw dla  niej specjalnie wystyli-  
żowanych, me dotarło  do jej uczu­
cia. ni naw et świadoiimsd. Zdaw ała 
się niecurzyfrmma...

Zbliżył się — a clicąc w ym oiić  
cj udział i uwagę, począł bardziej 

ag resyw nym  fonem :
— Pani zdaje się nL pojmować 

doniosłości s łów moich. To .ioduak 
s taw a niesemiermej wagi — a w kró t­
ce nabiorą jej ‘.yięcej jeszcze.

Lecz zamm, przystąpię  do kwe- 
stji najprzykrzejszej, najcięższej — 
iv nadzłeji z resz tą , żc poruszenie 
takowej wrogótc może nie będzie 
potrzebne — muszę- zaapelować... 
nie do pojeduawczości pani — b y ­

najmniej (och, wietn to dobrze, iż 
m iędzy nami zgody ni pojednania 
nie masz) lecz do zdrowego rozsąd­
ku pani, do jej poczucia rzeczyw i­
stości — powiedzmy: konieczności! 
Bo ostatecznie — wszak niepodob­
na. byś pani w  dztsiejszem swem 
Dołożeniu, w sytuacji jej syna...

Miał pełne — i s łuszne — prze­
konanie, że próżno swą całą fraze­
ologię wysila, bo Wera nie słucha 
go wcale. Zanewne pochłonięta m y ­
ślą o tym  właśnie  synu, , daw ała  
przebrzm iewać słowom, na które 
żadna w  jej duszy nie zadrga ła  s tru­
na. Podrażniony  tern i źle uk ry w a­
jąc zdenerwowanie, mówił jednak 
dale j:

— Propozycja  moja jest  prosta  
— i chcę wierzyć, że nie odrzuci jej 
pani. Dla dobru FTania, zarazem  i 
w  imię ożywiających mię uczuć 
ludzkości i współczucia w zy w am  
nania, byś  życie obecne i p rzy ­
szłość swoja zechciała nawiązać 
do tej przeszłości, k tórą  pobieżnie 
tu naszkicowałem. W  społecznem 
tego słowa znaczeniu węzeł łączą­
cy  nas  zerw anym  nie został — w  
obliczu p raw a  nosisz moje nazwi­
sko i...

Przerwał, patrząc na nią przez 
chwilę — i naraz, uderzając ją silnie 
w plecy, zawołał z  ju s  ja:

— Słuchaj, szelmo jedna, k iedy , 
W orski mówi!

W e ra  straciła  rówmowagę, lecz 
z a trzym aw szy  się o poręcz fotelu, 
stanęła znowu w yniosła  i niewzru­
szona, mierząc przeciwnika spojrze­
niem pełnem pogardy. T ym  razem  
jeszcze zdołał W orski szybko się 
opanować. W ybuch był impulsyw­
ny, szybszy , niźli "wola i tylko w  
glosie pozostał opar ham owanej 
złości.

— Pow tarzam , przeszłość ist­
nieć nie przesta ła  — i pani, czy  ci 
tc miłe, czy  nic. jesteś — jak daw ­
niej — m ałżonką W orskiego. Ze 
w zglęau  na ten fakt niezaprzeczo­
ny zapytuję  niniejszem, czy  zechce 
pani przy jąć  faktu tego. konsekw en­
cje? M ów m y otwarcie. Nie mani 
pretensji do mifości pani, ani p rzy ­
jaźni nawet: nie zgodzę się jednak 
na dalsze istnienie wrog-ch pomię­
dzy  nami stosunków. Nie zniosę na 
przyszłość małżonki niechętnej, ja ­
ką by łaś  mi dawniej. Chcę — p ra ­
gnę mieć żonę uległą — tow arzysz ­
kę oddana i cichą, wierną, uw aża­
jącą....

— Niewolnicę, dopowiedziała 
Weronika.

— W ięc tak  — zaw ołał — ize-  
kłaś sama. A skoro padło słowo, nie 
cofnę się przed  nieni tak  samo, jak

n m n M n a n m n n i
nie ulęknę się czynu! Niewolnica?... 
Czemnżby nie — i to niewolnica, 
klóra zna dobrze swój obowiązek 
ślepego posłuszeństwa. Ciałem i du­
szą oddana, perinde ac cadavcr. Czy 
w rolę te zechce się pani wżyć"? 
Czy chcesz być moja, jak powie­
działem: dusza i mułem? A naw et — 
duszą tv roja — i bez niej dam .sohie  
radę... Chcę tego, czego nie miałem 
nigdy. Mężem twoim — kochan­
kiem — ach, byłżem ci nim k iedy?  
Gdy myślą w przeszłości zatonę, w 
tym  wirzę mych uczuć, w zamęcie 
i chaosie w rażeń  moich, nie zdołam 
z nich jednego wyłowić-wspoirinie- 
n.a, k tóreby mi czerń innem było, 
jak tylko pamięcią nieustannej wal­
ki dwu zm agających się z sobą w ro ­
gów. I teraz , pa trzac  na cię, mam 
przed sobą kobw tę równie daleką, 
obęą. jak obcą i daleką bj łaś dla 
mnie ongi. Otóż dziś karta sie od­
wróciła. w padłaś  mi w’ ręce sama i 
moją jest rzeczą sytuację- urobić 
tak, jak ją mieć chcę. Chcę zaś, by 
p rzyszłość zupełnie by ła  inna. I tc 
p rzyszłość najbliższa. Od jutra, od 
dziś począw szy! rozumiesz W ero? 
Jam tutaj panem — musisz pogo- 
dzić się z tą koniecznośtią1 Czy 
więc przyjmujesz moją o fe r tęv

(C. <L LJi
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przygada Prezydenta 
HijcietliowsMEgo.

■( (Telegram „G azety Lwówsk.e]*.)
Warszawa, 27. września.

W  samochodzie wracającego ze 
Spały  do W arszaw y  Prezydenta  
Rzeczypospolitej złaiuała się obręcz 
żelazna jednego z kół Szoier zdo­
łał wprawdzie samochód za trzym ać 
w biegu, złamane jednak koło ude­
rzy ło  tak silnie przechodzącą w ła ­
śnie dziewczynkę, że musiano od­
wieźć ją do szpitala, gdzie s tw ier­
dzono, iż nie odniosła ona na szczę­
ście poważniejszych obrażeń. P re ­
zydent przesiadł się do innego au ­
tomobilu i odjechał do Belwederu. 
Niemiła przygoda w ydarzy ła  się w 
Alejach Ujazdowskich.

; o -

H M  drożyzny we wrześniu
(T elegram  „G azety  L w ow skiej11.)

►.arszawa 26 urz^śni .
Komisja do ustalenia wzrcsŁ 

d'ożyzny stwierdziła, że wzros;  
drożyzny w drugiej połowie wrze 
śnia w /n o s i ł  1 3 9 7 ° t , zaś w całyr- 
miesiącu wrześniu w p o tó w n a n u  
z sierpniem 41 8t°/,,

Proklamacja kapitulacji Niemiec.
Proklamacja do  narodu n iem !eck:ejo . — .(Nadszedł czas naj­
wyższej duchowej i materjalnej preb?". — Z?miar r.o yfikjw - 
nia decyzji »  Paryżu i Brukseli. — Wrażenie w Zagłębiu  

f^uh y, — Bawarja wobec kapituiac^jn^j decyzji.

(T elegram y G azefy  Lwowskiej**.)

0  sfinansowanie refermy rolnej.
(telegram , Gazety Lwewskiej11.)

war~z„we, 26 o m n j .
Mi' istcrslwo reformy rolnej 

ukończyło prace koło projektu u- 
stawy o sfinansowaniu reiormy 
roi.-.ej Projekt p ow yższy  zostanie 
w najbliższych dniach przedłożony  
?adzie Ministrów.

.— O - —

Projekt reorganizacji toleji.
(Telegram „Gazety Lwowskiej" )

warszawa, 26 września.
Pisma donos ą :  Ministerstwo  

fcoleji przedłożyło Radzie Ministrów  
projekt rozporządzenia dotyczącego  
statutu państw o wego zarządu kole­
jow ego, statu u organizacji Mini- 
ste .stw a kol?ji i regulaminu dyr.k-  
ęji koleji państwowych. Projekty 
pow yższe  zmierzają do reorgan zaoji 
koleji na zasadz e przedsiębiorstwa  
pr/w alnego .

Ą — . 0 — »

Sprawa emiersc i do Niemiec.
(lelegran. „Gazety Lwowskiej11.)

Sfarszawa, 26 wrześn a.
Dnia 25 b. ni. odbyła się w  

Mini sierstwie sp raw  zagranicznych 
konferencja w sprawach zw 'ąza- 
nych z emigracją do Niem iec. O- 
becni byli przedstawień h  zainte­
resowanych Ministerstw.

-  o —  i

Urn praeehspEdfooycaniJ 
przesjłeli w o S t p  hrabowshim.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Kraków, 24 września
Tutejsza dyrekcja koleii pań­

stw o w y ch  wydała- aż do o d w o d ­
nia zakaz przeekspedjowywar ia 
(reekspedycji) wszulkich przesyle 
w stacjach: Kraków, Kr&ków-Grze 
gorzki, Podgórze-P łas .ów , Podgo-  
rze-W isła, Trzebinia, Oświęcim ,
Dziedzice, Szczakowa, Zebrzydo­
wice, Bielsko 1 Żywiec.

--------------o------------ — ■

UDiaa-tank przeckodzi ra  wfa- 
snaść Francizdw.

(Telefonem x* naszego korespondenta.)
Warszawa, 27 w tz e ś n ia .

W edle informacji dzienników
wiedeńskich Union-Bank sprzedał 
francuskiemu bankowi .Union ci  
Credit Mob:lieu Francais" znaczny 
pak et swoich akcji. Wiadomoś-  
ta jest interesują ą ze w2głędu na 
to, że na czele Union-Banku st- 
B ‘ sel, Francuska i stytucja b a n k ;  - 
wa otrzyma w Radzie nrdzoitzc

Berlin. 26. września.
Proklamacja do narodu niemiec- 

kieg®. podpisana przez prezydenta  
-Rzeszy i wszystkich członków ga­
binetu, w swych głównych ustępach 
bratni: Dnia 11. s tycznia b. r. obsa­
dziły wojska francuskie i belgijskie 
terytorium Zagłębia Ruhry. Od tego 
czasu mieszkańcy teryturjum Ruhrv 
i Nadrenji musieli ponosić najcięższe 
cierpienia. Dawna produkcja obsza­
rów Nadrenji i Ruhry ustała. Zycie 
gospodarcze w Niemczech obumarło 

wykazuje rozprężenie. Grozi po­
ważne niebezpieczeństwo, że przy 
obstawaniu przy dotychczasowej 
drodze będzie niemożliwe s tw orze­
nie uporządkowanej waluty. U trzy ­
manie życia gospodarczego, a przez 
to zabezpieczenie prawne egzysten ­
cji narodu. Aby utrzymać życie na­
rodu i życie Niemiec, stajemy dziś 
przed koniecznością przerwania wal­
ki. W zyw ani naród niemiecki, hy w

. Monachjum, 26. września.
Rząd niemiecki zamierza P a r y ­

żowi i Brukseli zakomunikować w o- 
sobnej nocie cofnięcie zarządzeń w 
sprawie biernego uporu.

Korespondent „Beri. Tagcblattu" 
z Zagłębia Ruhry donosi swemu pi­
smu. że postanowienie rządu niemie­
ckiego o zaniechaniu biernego opo­
ru. w y w a r ło  na miejscowej ludności 
przygnębiające wrażenie. P ra sa  so­
cjalistyczna utrudnia sytuację, za­
rzucając wielkiemu przemysłowa e- 
goizin. Komuniści vvvpowiadają się 
za utworzeniem odrębnej republiki 
sowieckiej.

Z okazji przerwania biernego o- 
poru w Zagłębiu Ruhry. zwołali na­
rodowi socjaliści na czw artek  w ie­
czór 14 masowych zgromadzeń w 
Monachium. Na zgromadzeniach tych 
będzie przemawiał Adolf Hitler.

Bawarski prez. ministrów' w y ra ­
ził swą zgodę na zaniechanie bier-

nadcliodzącym czasie najcięższej du- ! nego oporu. W  ministerstwie spraw
cliowej i materialnej próby stanął 
solidarnie. Tylko w' ten sposób uni­
cestwimy wszelkie zam iary  rozbio­
ru, tylko w ten sposób odzyskam y 
wolność, będącą naszem nieprzeda- 
wnionem prawem.

w ew nętrznych czynione są przy go­
towania do zaprowadzenia stanu 
wyjątkowego, jednakże l  p row adze­
nie go w życie będzie powierzone 
władzy cywilnej, a nie wojskow-ej.

Groźne położenie w Niemczech.
Optjpmfs?yczne *^nurzenla pruskiego THin. sp r3»  wewn. — 
Aresztowania w obozie radykalnc-prawcowym . — Wrzenie an-
tyberlińskie w Bawarji. —  Gorączkowa przygotowania zbroj­
ne. — Hitler objął kierownictwo polityczne nad związkami bo­

jowemu
(T elegram y „G azety  L w ow skie!1

Berlin, 26. września.
Na posiedzeniu pruskiej Rady g a ­

binetowej oświadczył minister spraw 
wewn., że rząd zdoła z całą pew no­
ścią stłumić wszelkie próby w y w o ła ­
nia niepokojów, zarówno ze s trony 
elementów prawicy, jak i lewicy. Mi­
nisterstwo spraw w ew nętrznych roz- 
izerzy organizację wyżywienia lud­
ności, a niebawem w ydany zastan e 
apel do społeczeństwa, w zyw ający  
do składania ofiar celem nabycia 
środków żywności.

Policja aresz tow ała  w nocy sze­
reg osób z obozu radykalno-prawi- 
eowego. noszącego się z zamiarami 
zamachu. Dalsze aresztowania  mają 
nastąpić niezwłocznie. Policja trzy ­
ma spraw ę w tajemnicy.

Monachjum, 26. wrześnfa.
W Bawarii w zras ta  z godziny na 

godzinę wzburzenie z powodu kapi­
tulacji Berlina. Z wyjątkiem socjal­
nych demokratów1, wszystkie partie 
potewają politykę berlińską. Zwia-

tnie przygotowania. Książę Karol 
Webo, potomek generała  z czasów 
walk wolnościowych, wezwał by­
łych kawalerzystów’ do utworzenia 
korpusu kawalcrji szturmowej.

Organ narodowych socjalistów 
„Der yólkischc Beobaciiter“ zamiesz­
cza na naczelncm miejscu następują­
ce doniesienie: W skutek kapitulacji 
Berlina otrzymuje Adolf Hitler ogól­
ne kierownictwo polityczne nad 
Związkami bojowymi. Dziennik z a ­
mieszcza “ idezwę Hitlera do człon­
ków pariii narodowych socjalistów, 
tej treści: ..Hitler z dniem dzisiej­
szym objął kierownictwo polityczne 
niemieckiego Związku bojowego". 
Hitler wzywa zwolenników partii, 
by wystąpili ze wszystkich zw iąz­
ków wojskowych, nie należących do 
Związku bojowego i wstąpili w sze­
regi oddziałów szturmowych Reichs- 
flage i Oberlancl. Członkowie partii, 
k tórzy nie uczj nią zadość temu 
wezwaniu do dm 10. będą uznani za

zek bojowy czyni gorączkowo osta- 1 wykluczonych z partii.

ZUro enia niemieckie w Prusach 
•mltothjch.

(T clegratn ..G azety L w ow skiej'1.)
Królewiec. 26 w i z i ś n i a  

Do gainizorow prusko-wscho-  
dnich p.:w'?.cają oddziały  wojsko­
we, które ukończyły wielkie mane­
wry na pogra iczu po! kUm, p - 

'ąw szy  od Elbląga aż d WiVrz- 
ołowa. Załogi r arn i /o n ó w  wscho-  

i - ' l ińskich zostały znacznie 
mnocn one i są obecnie daleko f 

ŁlniefctŁ aniżeli juęd weiaą,

we.tij e paniiytfatary do Bedy 
l it i Hardjw.

7wołennicy Benesza i Skirmuuta — 
Możliwy jest wybór obu kandyda­
tów. — Austria za kandydatura 

Skirmuuta.
( Telegram ..U azctv Lw-owskiei11)

Warszawa, 26. września. 
Korespondent „Gazety W ar-zaw - 

skiej" donosi z Genewy, że coraz 
żywiej zarysowuje się walka o kan­
dydaturę do Ligi Nar. Wśród kół 
politycznych zgromadzenia istnieją 
ż tcndencie: jedna c iupa państw
neutralnych ze Szwecją na czele 
popiera kandydaturę  Benesza, mo- 
rywując to jakoby koniecznością o- 
brony interesów' państw mniejszych, 
druga grupa, prócz m ocaistw  sp rzy­
mierzonych (z wyjątkiem Angiji) 
zajmuje stanowisko neutralne (liczy 
ona również Brazylię. Belgję i Hisz­
panię). W  tych warunkach szanse 
zarówno Benesza jak i Skirmuuta 
pozostaną do ostatniej chwili nie­
wyjaśnione. W kołach sekretariatu 
generalnego Ligi Nar. panuje prze­
konanie o równoczesnym przyjęciu 
obu kandydatów.

Wiedeń, 26. września.
„N. Wien. .lournal11, ..Rajchs- 

P os t11 i „N. Fr. P re s se 11 omawiają 
w tonie przychylnym  kandydaturę  
Skirmunta do Rady Ligi Narodów 
i w yrażają  opinię, że Austrja po­
winna się oświadczyć za tą kandy­
daturą.

—— ■ ■ o-

Prnba zenstj za słuszny afront.
(Telegram „Gazety Lwowskiej*1)

Mv»k«a, 26 wr-eśnia.
Ludowy komisarjat spraw uło­

żył rządowi jap nskierru pr tesi  
przeciw i izprzyjęciu statków s o ­

leckich zaprzeczając, jakoby nr 
mkładzie statku „Lenin" znajdo- 
vai sie  iniała literatura korauni- 
styc na.

K om tet wykonawczy między­
narodówki komunistycznej zam e-  
ozcza w dzie nikach odezw e do  
r hutników J a p .  n i  i rałego ś v i a- 
ia skierowaną przeć w rz .dowi 
Jacońskieiru za o d m o w ę  dopu­
szczenia bolszewików do pomocy  
ofiarom katastrofy. Komuniści w zy ­
wa ą robotni rów do jednolitego  
froiiiu : rzeciw rządowi j pori?kitmu.

H O T  a Mała Eatznta.
(T eleg 'a in  „G azety  Lw<yws1óej“ .)

B aanesn . 26 wrześni- 
Genewski sprawozdawca Wr-g. 

B u  a Koresp. donoD, że istotnie 
przyszło do t/nic^as -wego poro­
zumienia z Małą Ementą i że v 
najbliższym c a s :e bę<zie o tern 
w ydany komunikat, k;óry będzi- 
wsj óln'e ułożony.

Hronilta telegraficzna.
— Separa tyśc i nad reńscy za- 

. mierzają ogłosić 30. września repu­
blikę nadreńską.

— Rząd wioski w yasygnow ał 1 
milion krów' dla ofiar katastrofy  w 
.Japonji.

— Gen. Giardino ogłosi! we Fik­
nie proklamacje, w  której zapowie­
dział zwołanie fiumeńskiej konsty­
tuanty na dzień I. października.

— W  październiku b. r. rozpoczną 
się rokowania miedzy Czechosio- 
w a c ’ą i Rosją w  sprawie zawarcia 
traktatu handlowego.

— Aeronauta belgijski de Muyter 
zdobył nacrodę Gordona B en n c t i  
w m iędzynarodow ym  locie konkur- 
sow3rm balonów' przebywając jako 
pierwszy, dystans i 50 kilometrów. 
Oprócz dwu balonów, które spotka­
ła katastrofa na początku ffth, b ra ­
kuje dyj^ychc^aś jeszcze jednego ba­
lonu.

PRZYJMUJĘ RĘKOPISY 0O  PRZE­
PISYWANIA NA MASZYNIE. ZGŁO­
SZENIA W ADMINISTRACJI „GAZE­
TY LWOWSKIEJ". PODWALE L  3, 
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M w  p.d zna!’ieii, s tra jk
Strajk będzie trwał daiej. — Roz­
łam wśród strajkujących. — O co 
rozbiły się rokowania. — Jeszcze  

ekscesy.
Lwów, 27. września.

(h.) W czoraj wieczorem obiegły 
miasto pogłoski, H  rokowania mię­
dzy gminą a strajkującymi dopro­
wadziły do pomyślnego rezultatu, 
tak. iż normalna praca we w szy s t­
kich przedsiębiorstwach gminnych 
miała się rozpocząć dziś w połud­
nie. Jak  nas informują, gmina przy- 

ijęła postulaty strajkujących, z w y ­
jątkiem jednego punktu, żądającego 
natychmiastowego usunięcia insp. 
Dreschcra. W  sprawie insp. Dre- 
schera uzgodniono, że robotnicy 
•wystosują memorjał z zapodaniem 
dowodów, a na tej podstawie p re ­
zydium  miasta w ytoczy wymienio­
nemu dyscyphnarkę.

Tym czasem  dziś rano na ndhy- 
tem zgromadzeniu strajkujących n a ­
stąpi! rozłam. Grupa z b. p rzew od­
niczącym Związku p. Laskowskim 
została przegłosowana, warunków 
powyższych  nie przyjęto i uchwalo­
no Trwać dalej w strajku. Podobno 
także, odmówiła gmina s tra jkują­
cym zapłatę za dni strajków e. S y ­
tuacja zatem została zaostrzona.

Po wczorajszym dniu pełnym 
ekscesów, dziś nastąpił spokój. Je 
dyny wypadek zakłócenia spokoju 
zdarzył sie jeszcze wczoraj wie­
czorem. Niejaki Stanisław Krysta. 
zam. przy ni. Dekierta. w to w arzy ­
stwie kilku młokosów gasił zapala- 
ae przez żołnierzy l»tarm|ę i za to 
zo»tai aresztowany.

Brgje i n n c N u n  we Lwowie.
Lwów, 27. września 

Od pewnego czasu opinia publi- 
,czna żywo zaniepokojona jest s to­
sunkami, jakie w ytw orzy ły  się w 

• (lwowskim świecie samochodowym, 
a raczej kompletną anareliją w tej 

"'dziedzinie. Namnożyło się ostatnio 
.ant tyle. że ruch uliczny pozostaje 
.pod dominującym ich wpływem. Je.-t 
to już anomalia, że w okresie dla o- 
gółu kry tycznym  tyle osób i insty-

13 Bułgarji powraca spoha].
Zdementowanie alarmujących pogłosek , — Dalsza sk .teczn a  
likwidacja buntu, — U pojmanych komunistów znaleziono broń

rosyjską.

nelegram y .Gazety Lwowskiej" l

Belgrad, 26. września.
Przedstawiciel jugosłowyńsLi w 

Sofji Raicie w ysła ł  do B elg radu . te­
legram z doniesieniem, że pogłoski o 
zam ordowaniu Zankowa i uwięzie­
niu króla Borysa  są bezpodstawne 
Rządowi bułgarskiemu uda się wnet 
stłtuirrić ruch przew rotow y. Obecnie 
panuje <w Sofji spokój.

Sof ja, 26. września.
W  okręgach podburzonych przez

tucji pozwolić sobie może na luksus 
w łasnych samochodów. Ale gorzej 
jest, gdy ci reprezentanci p row oku­
jącego dobrobytu  jednostek zacho­
wują się w sposób dziki, niezgodny 
z przepisami, niebezpieczny dla zd ro ­
wia i życia mieszkańców.

W y s ta rczy  przejrzeć kronikę w y ­
padków, aby natrafić z miejsca na 
rubrykę  potrąceń, przejechali, k aw a­
lerskich jazd, pijanych szm erów  i t. 
p. Auto, jadące z przepisaną szybko­
ścią, jest rzadkością. Natomiast z ja­
wiskiem codzicnnem jest fantazyjny 
„raid" przez najruchliwsze ulice. Nie­
które z nich, jak Łyczakow ska, są 
w szczególnych laskach. Tędy p rze­
różne paskarskie tow arzystw a  jadą 
się w ietrzyć do Winnik. A że szybki 
pęd dobrze działa na zapritszoue al­
koholem głowy, więc w pada "się na 
chodniki, u znieca panikę, płoszy 
konie i przejeżdża ludzi. W arto  też 
wspomnieć, że wiele samochodów 
nie oświetla swych numerów, a nie­
rzadko w ogóle świateł nie używa.

Jest to zbrodnicze lekceważenie 
bezpieczeństwa publicznego, a nikt 
temu nie przeciwdziała. Uważamy, 
że najw yższy czas, aby powołane 
władze z cała surowością ukróciły 
te skandaliczne praktyki. JeGi bo­
wiem tak dalej pójdzie, to sama lud­
ność będzie musiała się chwycić sa ­
moobrony wobec tej bezprzykładnej 
plagi.

komunistów przyw rócono całkowity 
spokoj. Obecnie istnieje jedno tylko 
znaczniejsze ognisko ruchu komuni­
stycznego w okolicy Eerdinundovo, 
gdzie oparacje mające na ccku stłu­
mienie buntu, rozwijają się normal­
nie. Znaczną część zbuntow anych 
wzięto do niewoli z 'bronią w ręku, 
przyezem srwierćJzono. że  karabiny 
były  iriosbiu rosyjskiego

Re terada Litwy.
(Ie le jrram  ..Gazety L w ow skiej1'.)

Genewa, 26. września.
Delegat litewski do Ligi Naro­

dów w ystosow at 25. b. ni. do p re ­
zesa komisji VI. (politycznej) L;gi 
Narodów pismo, wycofujące w  imie­
niu rządu z porządku dziennego o- 
becnego Zgromadzenia Ligi zas trze ­
żenia delegacji litewskiej przeciw 
decyzji konferencji am basadorów  w 
sprawie wschodnich granic Polski, 
oraz przeciw rezolucji Rady Ligi Na 
rodów w sprawie Wilna, uchwalo­
nej podczas sesji kwietniowej b. r 
w następstwie powyższej decyzji 
konferencii am basadorów.

riada krajowa Kłajpedy.
(Telegram  „G azety L w ow skiej".)

Kłajpeda, 26. września.
Dziennik u-rzęuowy ogłasza roz­

porządzenie komisarza rządu litew­
skiego Kłajpedy i D yrek toria tu  k ra ­
jowego. żc istniejąca obecnie Rada 
stanu w Kłajpedzie ukonsty tuow ana 
bedzie jako R ada  krajowa. Rozpo­
rządzenie powyższe oświadcza, że 
nowa Radą krajow a będzie przed­
stawicielem rządu litewskiego w  
Kłajpedzie do czasu utw orzenia  sej­
mu kłaipedzkicgo. Rada krajowa 
s łużyć będzie kęjhiisarzowd rządu 
litewskiego jako ciało doradcze dla 
spraw  czysto gospodarczych i kul­
turalnych.

Z  M U Z Y K I .
(Koncert M ec  y s iaw a  Mfinza),,

L.'ÓW, 27 , rześnia.
Reciia! tuceisz p a listy M u -  

czysłliwa Mii iza poprzeć.zhy gi sy 
p iasy  „merykańskiej, zaznacza ące 
n iezw ykle  suk esy tego młci ego 
wirtuoza na drugiej półkuli świata, 
W iadom ośc i  te, jakkolw iek  ‘ ym a- 
ty .zne , bo d i> tyc~ ąe  powvde.-.n a 
polsi iego a r t / s ;y ,  sp .  tkały su; z 
i ew  ym skep tycyzm em  tg ó łu ,  zw a­
żywszy, że os ta tn ie  wys ępy p. 
M in ia  na krajowych . '.radach 
przed jego w yjazdem  do Ameryki 
nie upraw nia ły  może je .zcęe  do 
stawiania  tak świetnych w kr.rjene 
św ia tow ej h e r o - k o p i e .  W yszedłszy  
•wów zas  ze s k a ły  prof. jer e o 
Lalewicza, należ młody a r ty s ta—

1 ako p ian is ta  początku ąey — c 
abiturientów nadzw yczaj uzdolnio­
nych, do tam tów  wiele biecuią- 
cych, lecz tylko zbliżających się 
do  poziomu w irtuozow s:w a.

P o  minionym dwuletnim  okre­
sie i pobyc ie  p M iiiza  w Arre y e  
wykazuje gra  tego pianisty i.-doinle 
olbrzymie pos tępy  na punkcie  wy­
doskonalen ia  technik  .

, T em p o " ,  w którem kreczyły  t« 
po tę  y, ich ro z m a ry ,  a n .wet Lfc 
w zechstronncść  są — baAi co 
b ąd ź  — im ponujące . T on  p. Miinza 
est pe łny  w y d a inego  brzm ień a, a 

p rzejrzystość gry iest n ieskazite lną 
i c h ić b y  w chwilach opanow an ia  
najw iększych  t rudnośc i ,  chwilam* 
o lśn i .w a jącą .  Zalety tej g ry , b e .«  
sprzecznie  już wirtuozowskie}, o d ­
noszą się je d n a k  p rzew ażnie  d ó  
jej w ydoskona len ia  techn icznego ' 
Należy p rzypuszczać , że w miarę 
da lszych  usiłow ań n ad  p o g łęb ie ­
niem sw e g o  t- len tu  od tw ó rczeg o  
i sz lachetn ią  się w  w yższym  jesz­
cze s ‘opniu in terp  etacje p  Mlinza 
zwłaszcza  gdy  chodzi o wykona-j 

’nie dzieł k lasy  znych B acha  lub  
naszego  n ieśm ier e l ie g o  Chopina,i 
w ym agających  tak nadzwyczajnej; 
finezji. P rogram  koncertam a  był! 
zajm ujący i umiejętni.' zes taw io n y .’ 
W ykonan ie  ca łego  cyklu preludjów 
Chopina potrafiło u trzymać uw agę 
s łuchaczów  w  u staw iczn im  nap rę ­
żeniu i nie w y w o ła ło  żadnego m o­
m entu  znuż-n ia ,  a to już wiele

K S, D R , SZY H E L S K I. 6)

Ś.p. iłrcybishup Bilczewsbi.
(Ciąg dalszy).

Można sobie wyobrazić, jakie 
wzruszenie odczuwał sam ks. Arc. 
Bilczewski. gdy klęcząc ponad tno-, 
rzem głów ludzkich z całej Polski, 
wymawia! głośno i dobitnie dawne 
słowa ślubowania króla Jana K azi­
mierza i S tanów Rzeczypospolitej. 
Przypuszczam. że tylko raz jeszcze 
w życiu zm arły  Arcybiskup p rzeży ­
wał podobne uczucia, wielkie i gó r­
ne ©Jy ta i po nasfcw.iu wolności n a ­
rodu w dam 23. sinrpnła 1919, w  cza- 
‘sie pierwszego zebrania  biskupów 
a  całe: Polski pod przewodnictwem 
Prym usa , w katedrze  gnieźnieńskiej 
^słał n fimmirr św. Wojciecha i w o ­
łał z gfębi se rca :  , Gaudę M ater P o ­
lonia. wykrzykuj radośnie Bogu 
w szystka  ziemio polska!" „Razem 
z nami — wołał tam — cirżu dziś z 
r . id o id  dnehy Mieczysława. Dąbrów'- 
ki. Bolesława. Łokietka. Kazimierza, 
Jagiełły. Jadwigi, Skargi. Żółkiew-' 
skiego, Kościuszki, wieszczów i tylu 
innych wielkich budowniczych P o l­
ski czasów dawniejszych i dni now­
szych". A następn ie 's łow am i z k a ­
zań surmowych Skargi, z uczuciem 
prośby i żalu. karcił „ n o w e l i  króli­
k i *  sejmowych", iż ,Jdą za pod­

szeptem swej pychy i saruolubstwa 
klasowego" i co chwilę grożą zer­
waniem obrad. Kończył wówczas 
swą mowę słowami modlitwy, która 
również przypominała formułę Ślu­
bów Jana Kazimierza: „Boga Rodzi- 
co Dziewico! Uprosiłaś nam wol­
ność: uproś nam. byśm y tej w olno­
ści dobrze umieli używać i zachować 
ją na zawrze. Uprosiłaś zjednoczenie 
ziem naszych: uproś zjednoczenie
serc, ich uszlachetnienie".

Ale już w .następnym roku 1905 
odbyła  się nowa manifestacja reli- 
gijno-narodowa we Lwowie z okazji 
koronacji obrazu Matki Boskiej P o - ‘ 
cieszenia z kościoła 0 0 .  Jezuitów. 
Dzięki akcji 0 0 .  Jezuitów przez 
swoje w ydawnictwo Apostolstwa 
Modlitwy nowe uroczystości lw ow ­
skie by ły  może jeszcze bardziej tłu­
mne i do niezliczonych prawie głów 
ludzkich Arcybiskup wygłosił nowe 
kazanie ku czci N. Marii P.

W  r. 1911 Arc. Bilczewski na 
kongresie Mariańskim w  P rzem yślu  i 
wygłosił m^wę na tem at „M irja  
a Przenaiśw . Sakram ent", w r. zaś 
1913 w Kochawinie p rzy  sD osobpo- 
ści koronacji tamtejszego obrazu, o 
czetn już wspomniałem, kazanie: 
„Jeżus Król — Marja Królowa".

Jc.śli idzie o popęd własnego se r­
ca i poczucie swej misji arcybiskupa 
jwlskiego na Kresach, musimy z ko-

leji podnieść jako czyn dużej m iary  
w skrzeszenie  z zapomnienia błog. 
Jakóba Strepy, o k tórym  w samej 
naw et katedrze lwowskiej, gdzie 
spoczyw ały  rclikwjc jego. bardzo 
mało pamiętano i wiedziano.

Ks. Arc. Bilczewski zajął się tym 
błogosławionym poprzednikiem sw o­
im na lwowskiej stolicy arcyb isku­
piej, wielkim biskupem i misjonarzem 
na południowo-wschodnich rubie­
żach niegdyś i dzisiaj R zeczypospo­
litej Polskiej, bardzo gorąco. Z jego 
to inicjatywy Prof. Abraham zajął 
się w sposób szczególniejszy osobą 
tego aruy biskupa i opracow ał o sob ­
ną monogrnfję. którą w ydała  k ra ­
kow ska Akademia Urn., p. t. „Jakób 
Strupa, arcybiskup halicki 1391 — 
140°. Kraków 19(18". Również ks. 
Biskup Bandurski w ydał osobną 
prace, ale z innego punktu pisaną, 
P. t. „Wielki Apostoł, Błog. Jakób 
Strepa, a rcybiskup lwowski. Lwów 
1919“. Sam Arcyb. Bilczewski w y ­
dał ohszeruy  List Past. „O błogo­
sławionym Jakóbię Strepa". w któ- 
\y m  przypomina żyw ot B łogosła­
wionego, jego gorliwość i pobożność, 
zachęca  do oddawania mu czci 
szczególniejszej i w 500-ną rocz­
nicę śmierci jego zapowiada kilku­
dniowe wielkie uroczystości. Za jego 
też staraniem sprawiono now ą tru ­
mienkę na reJjkwjc Błogo: ławienego ,

na w zór tru m n y  św. Stanisława w 
Krakowie, a św. W ojciecha w Gnie­
źnie. Uroczystości odbyty  się zgod­
nie z program em  zapowiedzianym. 
Arc Bilczewski w ygłosił sam pierw­
sze kazanie w tu i uroczy stości na 
tem at:  „Zasługi świętych dla na ro ­
du". Od tego czasu stale pracow ął, 
aby  cześć Błogosławionego co-az 
więęcj rosła w  djecczji lwowskiej i 
aby tym  sposobem zbliżyć chwilę 
jego kanonizacji.

Inne Listy Pasterskie- I p rzem o­
w y  by ły  w yw ołane w  pewnei mie­
rze okolicznościami specjalncmi lub 
ogólna troską d u s z p a s t e r s k i  o do­
bro Kościoła i zbawienie dusz. Na­
leżą tu w' szczególności Listy , .0  
Kościele C hrys tusow ym " z r. 1907, 
„Życie święte', święta śmierć" z r, 
1910, „Bóg miłość" z  r. 1913, „Su­
mienie i MTość mocna jako śmierć" 
z r. 1915, „List połowy od bojowni­
ków naszych; żyjących i um arłych" 
z r. 19f6, „Męstwo chrześcijańskie" 
z r. 1917. „P rzy  pożegnaniu wojsk 
wielkopolskich" i „Przemowa na u- 

|  roczystei Akademii 3. Maja" z r. 
1919. „P rzem ow a przy paświęcenhi 
sz tandaru  T. Małopelskiej erraji o- 
cnotnicgej" z 1. sierpnia 1920 l t p.j

(C. d. n.)
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o p ra co w a n a  przez W t. J en n e

obejm ująca  w szystk ie  o w i ą z u j ą c e  obecn ie  przep*S? 
w brzm ieniu  o m a n e m ,  wys ła z aruKu i jest co  naóyua w księgarniach 
i u w vdawcv -  B roszura niezr ędna dla w szy tkich banków  dew  z°w vc6 , 
kom isjonerów  dew izow ych p rz td s  ęb io 's tw  i osób, ma ą c y c h  jakąkolwietc 

styczność z zagranicą. Urna- e y z e m p a r z a  M  . 4 o .0 0 0 .
JFi/dawni* tu o  „G azety  B ankow ej*  Lwów, ul Zim orow icza o.

znaczy, pom inąw szy  naw et,  ż .  te 
pod  w zględem  technicznym  znako­
mite in terpretacje nie zaw sze  i nie 
w szędzie  w yzyska ły  w całości p ę- 
kno kom pozy to rsk ie  tych utworów. 
W sz a k  sztuka nie zna  g ian ie ,  a 
w ym agan ia  s łuchaczów  1 zn aw có w  
są  — gdy chodz i  o dzielą C ho­
pina  —  u n as  może w iększe  niż 
gdziekolwiek i dopuszczają  a ra l iz ę  
najbardziej może subtelną. N ajp ię­
kniej n e z a w o d n ie ' w ypad ły  inter­
pretacje  licznych w  onegća jszym  
prog ram ie  dzieł  modernistycznych, 
a p ta w d z iw ą  burzę oklasków  wy- 
wuta la  odegrana  z b raw u rą  ,n e c  
p lus  u ltra"  tran sk ry p c ja  D olm a­
ny ego na tematy DeIibeo’a. W  nie 
zajaśniało w  całej peł- i techniczne 
u rą g u ją re  wszelkim irudr.ościo 
p ian ts tow .k itn  w irtuozostw o p. Mii - 
z t ra ,  lekko rzucające  k a sk ad y  t L  
sko l.wych pas*2ó\v i u w y d a tn ia ­
jąc;- ś wietnie ealy  w alor te o efek­
tow nego  i poryw ającego  audy t - 
rjunt sw ym  t r a w  now ym  ch a ra k ­
ter. 'm  układu . O b sy p y w an y  se>  
d e .z - y m i  o id u k a m i  koncertan t o- 
d e g ra ł  nadp rog ram ów  . cały szereg 
k ró tszy
mi etude C hopina  i t ran s» ry p c ;ę 
na tern ty Fr. K r- is łe  a. (f. n )

ireeita -

i

l i  sprawie w yn feii podatku 
M o r g u .

Lwów. 27. września.
Dnia 26. h. tu. odbyła się w  Izbie 

handlowej i przemysłowej konferen­
cja delegatów organizacji zaw odo­
wych w .sprawie w ym iaru  podatku 
obrotowego (przemysłowego) za  I. 
półrocze 1923. Na konferencji tej 
ir.iawily się bardzo licznie delegacje 
wszystkich organizacji zawodowych, 
p rzyby ł również reprezentan t Izby 
skarbowej, naczelnik wydziału Wei- 
nert. Po zagajeniu konferencji przez 
konsulenta podatkowego Izby dra  
Munda, rozpoczęła  sic? ożywiona d y ­
skusja. W sz y sc y  mówmy żalili się 
na niewłaściwości p rzy  tworzeniu 
komisji szacunkow ych dla tegoż po-

Rada Am basadorów stwierdza odpowiedzialność Grecji. —• 5 0  
miljonów odszkodow ania dla Wioch. — Angija oporna do  
ostatka. — Wrażenie decyzji we W łoszech. — Urzędowe  

ośw iadczen ie  w sprawie oddania Korfu.

(T elegram y „Oazety Lwowskiej".)

Paryż , 26. września. « znaczonych dla Włoch, przyjęta zo 
Konferencja am basadorów  przy- I 

jęła jednomyślnie decyzję w spra­
wie odpowiedzialności Grecji za za ­
mordowanie oiicerów włoskich, 
członków komisji delfmitaeyjnej. Ha- 
vas dowiaduje się, \ t  konferencja 
przyznała  Włochoim tytułem od­
szkodowania sumę 50 miljonów It­
rów.

Rzym, 26. września.
D ecyzja  konferencji am basado­

rów, mocą której Grecja zdepono­
wała suinę 50 milionów tirów, przc-

datku, jakoteż na niewłaściwości w  
sposobie urzędowania tychże komi­
sji. W  szczególności wytknięto  Izbic 

j^ .ona przy tworzeniu 
tych komisji w~‘zup?itł6ś£V pominęła 
najpoważniejszych kupców, pbftiiU i^ 
łowców i rękodzielników, zapropo­

nowanych przez Izbę handlową i 
przem ysłową, a natomiast zamiano­
wała  jednostki, nic należycie obzna- 
jotnione ze stosunkami, panującymi 
w handlu, przemyśle i rękodziele, o- 
raz nie spełniające swoich obowiąz­
ków, w skutek czego komisje u rzę ­
dują w  bardzo m ałym  komplecie. Na­
stępnie naprowadzono rażące  w y ­
padki opodatkowania ludzi, nic zo­
bow iązanych do płacenia tego po­
datku, jak np. handlarzy  obnośiiych, 
oraz liczne rażące  wypadki nadm ier­
nych wym iarów, nie pozostających 
w  żadnym  stosunku ze stosunkami 
majątkowymi podatników. W sz y sc y  
m ów cy dali w y raz  swemu oburzeniu 
z powodu sposobu postępowania 
tych komisji i nadm iernych w ym ia­
rów, a n iek tórzy  z  nich zapowie-

stała tu z du/em  zadowoleniem. 
Wielbię w rażenie  zrobiła także w ia­
domość o op-ornem do ostatka s ta ­
nowisku Anglii wobec żądań  wło­
skich.

Ateny, 26. września.
Sekre tarz  poselstwa włoskiego 

zawiadomił dy rek to ra  gen. niimster- 
sfcwa s-p-raw zagranicznych, iż ca ł­
kowita ew ak m eja  Korfu ukończona 
zostanie 26. -września, a następnego 
unia nastąpi oddanie w y sp y  w ła ­
dzom greckim.

dzieli imieniem swoich korporacji 
masowe zamykanie przedsiębiorstw.

Mówcy prosili Prezydium  Izby 
o interwencję u w ładz skarbow ych  
celem rychłego załatwienia rekur- 
sów i uzyskania ulg w spłacie tegoż 

do załatwienia rekur- 
s ó u T h l ^ S iL ppi-zynicnic kroków
celem u s u n i ę c i a ) ? f ? 5 ^ ( t ó i i | ^ j ^ l U 
rekursów tych li iew laśc iw ośc i^P-0’ 
rc ujawniły się przy w ym iarze tego 
podatku. Celem poparcia kroków7, 
które Izba przedsięwcżmic u władz 
skarbowych, winni delegaci posz­
czególnych organizacji do dni 5 
przedłożyć Izbie cały  m aterja ł  fak­
tyczny  dotyczący niewłaściwości 
p rzy  w ym iarze podatku.

REDAKCJA „GAZET* LW OW ­
SKIEJ" OCENIAĆ BEDZIE NA 
SWYCH SZPALTACH NOW E W Y­
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKO 
W ÓW CZAS. ODY ONE NADSYŁANE 
BEDA W PR O ST POD ADRESEM RE­
DAKCJI. NIE ZAŚ JE J POSZCZĘ- 
GOLNYCH CZŁONKÓW.

Kronika.
C zw artek . 27. w rześnia. Rz. lut. 

Kośmy i Danij. — Gr. kat.: W o a l w. 
Cz. K. — S low .: D am iana

W dziew iątą  rocznice w ym arszu *v
pole 11. b rygady  Legionów  iyolsikic.il 
odbędzie Się w piątek. 2s. bm.. o godz. 
10 rano w kościele OO. Dominikanów;, 
nabożeństw o żałobne za jKilegtyeh to­
w arzyszy  broni. T egoż unia v godz. 7 
w iecz. u- sali Izby rękodzielniczej o- 
rządzony będzie uroczysty  w ieczór. F-J 
części m uzyczno-w okalne) nastąpi z a ­
baw a taneczna.

Św ięto  pułk- we 2(< i f>. w ypełni t r r f  
dni — 28.. 29 i do. hm. — Złożą Sie 
nań: KoT»1nr<r>\ve st ; Lianie pcdoiicerńw  
i korpusu oficerskiego: zabaw a pod-
-fice rsk a : Msza ;><> - 'r a p rzeJ gmachem 
”'.>seiino'A v ii,; (k-J.hića pułku; zaw ody
- kkii-atieiyczuc ■ n a.cli piłki nożnej • 
•aut c !ice;sk!

C zasow e z w inięc:e agenci! poczto­
wej w Łoslaczu > raz zmiana o k le j*  
doręczeń, i  dniem 25. hm. zwinisiocza*-
■.owo nieczynna cd 12 w rześnia hr. 
agencie p o c z t o w ą  w Lo-iaczu pow iat 
Borszczów . a okręg it j Jo ięczcń  tj. gurt- 
•>v Losiacz. C yganv. 1 -ęlów ka i Gusz- 
tyn przydziela się do ?amu-'se ■'"etto 
rkręgu doręczeń urzędu pocztow ego 
^k a ła  n. Kbmczcm

Z Politechniki Iw owskiei. Inaugura-
:ja roku naukow ego 1923/24 odbędzl* 

<s7e w dniu 1. października br. N abożeń­
stw o solenne w kościele Marii M agda7 

o gedz. f>. inauguracja w- auli P o  
:zod/.. 10‘30. W ykład  inaugU* 

'^ e h m lś l^ ^ j^ ro g a d n ie n ie  żvcia“ (kart* 
racy jny  P t . : ^ * ^ K j y “) w ygłusi prof- 
ka 7. filozofii nrzv 
dr. 'B enedykt Fufińskf7

(ii) 3-m?Hardowa pożyczE
wa. Dziś w rócił z W ar sza w y." baw iacp  
tam  w sp raw ach  mieiskicli w iccprcz dr. 
S ta ll i  w ieścią, że R ząd udzielił nasze­
mu m iastu 3-m Hjardową pożyczkę n i  
noczet w pływ ów  od podatków  miej­
skich.

Szbontru in  w tea trach  m iejskich,
dokonane przez Remisję rew izyjna a 
łctia R ady  miejskiej,- stw ierdziło  w zo­
row e prow adzenie ksiąg. N iedobór za 
rok ubiegły —  po koniec czerw ca 1923
— w ynosi, nie w liczając subw encji. 29 
niJjonew  m arek.

Z  T E A T R U  M A Ł E G O

(Oczy księżniczki Fatmy”, komedia 
w 3 aktach Stefana Kiedrzyiiskiego, 

odegrana 26. września 1923 r.).
L w ó w , 27. września.

Komunikat tea tra lny  głosił w y ­
trwale, iż. komedia Kicdrzyńskiego 
grana  b y ła  w W arszaw ie  parę set 
razy. mimo to publiczność w y p e ł­
niła na lwowskiej jej prem jcrze z a ­
ledwie połowę widowni Tea tru  Ma­
łego. F ak t  ten w ytłum aczyć  sobie 
można chyba tylko bezrobociem 
tramwaju, skutkiem czego niejeden 
w strzym ał się od spaceru  w  odle­
gły kąt miasta, w yrządzając  k rz y w ­
dę polskiemu autorowi, w  dodatku 
jednemu z takich, k tórzy doskonale 
odczuwają wym agania  sceny.

1’. Kiedrzyński jest autorem  d ra ­
m atycznym  z ustaloną m arką, mi­
mo to stwierdzam otwarcie, że jego 
„O czy  księżniczki F a tm y "  zawiodły 
oczekiwania widzów i krytyki. W 
W arszaw ie  grano je istotnie bardzo 
wiele razy. T łumaczę to tylko tern, 
że stolica nasza  posiada do ty tu ło ­
wej roli odpowiednią w  calem z n a ­
czeniu słowa a r ty s tk ę  i ona io w ła ­
śnie zdobyła  komedii tyle  w y ją tko ­
we powadzenie.

P. Halina Bilióska-Czarnowska 
We powinna była podejmować się

odtw arzania  postaci bohaterki ki­
nowej światowej sławy. W arunków  
po temu nie posiada. W padłszy  w 
fa łszyw y ton, bez jednego szczere­
go akcentu w głosie, od początku 
do końca komedji b y ła  rażąco  nie­
naturalna i sztuczna, s tw arzając  typ 
zupełnie chybiony histeryczki z 
ćwierćświatka. Artystkom, które 
posiadają w  sw ym  dorobku sceni­
cznym role dobre, naw et bardzo do­
bre, może powinąć się czasem nóż­
ka. ' lak i p rzy k ry  w ypadek w y d a ­
rzył się a r ty s tce  naszej w ..Oczach 
księżniczki Fatm y".

Niefortunna obsada głównej roli 
w kemedji Kiedrzyńskiego usposo­
biła poniekąd k ry tycznie  i dc jej 
wartości. Choć,, co praw da, p rzy ­
znać trzeba, że ceniony autor w  „ 0 -  
ezach księżniczki F a tm y "  nowego 
nie przyniósł nic. Jeden trójkąt m a ł­
żeński więcej; kilka aktualnych kon­
ceptów politycznych. w yw ołu ją ­
cych- śmiech na widowni, choć nara­
żały  one na szwank powagę w ła ­
śnie naszego ustroju państw ow ego; 
dobre bardzo typy  próżniuka-bia- 
giera, pozującego na duszę a r ty s ty ­
czną i adw okata  od rozw odów  — 
oto w szystko . Menażerja ludzka, 
zgrom adzona w saloniku uczonego 
profesora, etycznie nie lepsza od 
„Menażerii" tjaorta. choć tamtej tak

bardzo dużo mieli „moraliści" do 
zarzucenia. Literackiej i technicznej 
..roboty" obu autorów  nie podciągam 
pod wspólny mianownik. Różnice 
zachodzą m iędzy nimi liczne i zna­
czne: moralna w arto ść  typów ta
sama.

Jak ą  tezę p ragnął p. Kiedrzyński 
av swej komedji przeprow adzić?  
domysł niełatwy. Chciał chyba ty l­
ko zadokumentować, że kinoteatr 
daje większą sław ę i rozgłos, m i  
dwudziestoletnia praca poważnego i 
znakomitego liczonego. O teni wie­
my w szyscy  bardzo dobrze. A m o­
że rzucił na scenę sa tyrą ,  mocno 
zaprawiony dram acik  życiowy jiro 
fesora Broniewskiego — i nic 
więcej...

Akt pierwszy knmedji Kiedrzyń- 
skiego znużył i nie w y w o ła ł  pożą­
danego przez autora • efektu. Drugi, 
dzięki doskonałej grze pp. O rz e ­
chowskiego (Magier Narewicz) i R y ­
giem (adwokat od rozwodów), ko­
micznym na praw dę sytuacjom i 
dowcipnym dialogom — wywołał 
gorące  oklaski, t rz e c i  — rozw iązy­
w a ł węzeł d ram atyczny  komedji 
dość mdło, pod względem istotnej 
wartości,  pozostając daleko w  tyle 
za poprzednim.

P. p. Orzechowski 1 Rygier — 
iak wzmiankowałem już ogólnikowo

— grali z ogromnym humoremi 
stw arzając  Typy doskonałe. W a lo ry  
a r ty s tyczne  pierwszego z nich w y ­
stąpiły  na naszej scenie od razu w  
pełnych, -wyrazistych rysach. Drugi 
od roku mniej} więcej znajduje sia 
w  stadjum stałego a pięknego roz­
woju, flając nam w  każdej roli typ  
nowy, nie szablonowy, nie p rzypo­
minający innych, dawniej pozna­
nych. T ak  było f wczoraj. Na szcze­
ra pochwałę zas łuży ły  też pp. Ire­
na Ładosiówna i Fugcnia Lorczyń- 
ska. P ie rw sza  w roli fałszywej I 
przewrotnej przyjaciółki p rofesoro­
wej; druga wr roli służącej Marysi. 
Profesora historii Karola B roniew ­
skiego. ujmującego całe życie z 
wszystkiemi iego codziennerni prze­
jaw am i w  naukowe formułki i nie 
mogącego uwierzyć, że ono ani 
rusz w  tych ciasnych więzach po­
mieścić się nic chce - - od tw orzy ł 
j>. W ac ław  Zabielski, pono jeden 
z nowo-zaangażowanych artystów* 
Jeśli tak jest istotnie, będzie to na­
bytek dla naszej sceny pożyteczny. 
Po  jednej roli trudno w ydaw ać  Ct 
nim sąd bardziej szczegółowy.

P rz e rw y  między aktowe, n' 
żliwie długie, psuły  nastrójj w7 
sokiej mierze. Michał



6 f.u AZL fA  LW OW SKA” z d o *  28. w iz*San

Uroczystość rozdania świadectw u- 
W estnikoir, obozu przysposobienia re ­
zerw  w N adwornej odbyia s:ę w ponie­
działek, 24. b. m„ w „Sokole-M acie- 
r iy " .  Z aktem  tym  połączono poga­
dankę dla członków  gniazd lw ow skich 
na tem at zadań przysposobienia re ­
zerw  i środków  stw orzen ia  obrony ita- 

! rodow ej. Jak  stw ierdził w przem ów ie­
niu swern prezes Sokoła-M acierzy dr. 
B orow iec — pbóz sokoli w N adw ornej 
obesłany był stosunkow o najliczniej, a 

ina 72 uczestników  paten t ukończenia o- 
trzym ało  69. Z kolei w yjaśnił referent 
p rzysp. rezerw  E>OK. VI. kpt. Zieliński 
w gruntow nie opracow anym  referacie  
zasadę p racy  nad przysposobieniem  
rezerw , opis życia w obozie podał je ­
den z uczestników , a szef Oddziału III 

'S zt. DOK, mir. Szt. gen. S tefanicki po­
w iadom ił o zam ierzonych ulepszeniach 

.w  kierunku koordynacji p racy władz 
(w ojskow ych z organizacjam i o ch a rak ­
te rze  w ojskow o:w ycbow aw czym . U ro ­
czystość  cała by ła  p e rw sz ą  na terenie 
lw ow skim  pow ażniejszą próbą zetknie 
cia się organizacji sokolej z w ojskow o 
ścią i jako taka iniałsf pełny pozytyw ny 
sukces. Przedm iotem  dalszych w spól­
nych już w ys-łków  będzie kontakt te r  
pogłębiać orzcz w skrzeszenie stałych 
drużyn sokolich — tej kadry  m ateria!' 
ludzkiego do obrony granic Państw a,

Tow. im. Tad. Kościuszki u rządza w 
sc-bote dnia 29. w rześnia br. w sah 
w łasnej o godz. 7 wiccz. p rzy  ul. G ri 
dcckiej I. 2 1. p. (Dom Katolicki) „W :e- 

:có r taneczny św. Michała'* orkiestra 
w ojskow a. — Zaproszenia w ydaje S e ­
k re ta ria t od godz. 7 do 9 w ieczorem  w 
lokalu Tow arzystw  a.

S trajk  w tea trach  Szyfm an? — to 
p raw dziw a senzacja dnia. Doskonały 
ten d y rek to r scen p ryw atnych  w W ar- 
•Szaw-ie posiada m arkę człow ieka nie- 
iiczącego się z w ydatkam i, w ięc groźba 
bezrobocia a rty stó w  w łaśnie u niego i 

’to  na tle ekonom lcznem . jest Istotna 
niespodzianką. O ile do 30. bm. postu­
la ty  a rty stów  nie będą .spełnione, 
stąpi strajk . Na razie zaprz^sianjo ' od­
byw ania prób.

Fabrykacja Brodach. Od­
nośnie do a r t ^ u f u ,  zam ieszczonego 
pod tym  tyjjutefń w  w czorajszym  nume- 
TŻe „Gaż: L w ow skiej“ nadm ienić nale­
ży. że w ym ieniony tam  aresz tow any  
Ignacy Izaak S tarek  ze L w ow a nie jest 
w cale identyczny z p. Ignacym  Izaa­
kiem Starckiem . zam ieszkałym  p rzy  ul. 
B ernsteina 1. 17. w łaścicielem  sklepu 
galanteryjnego i p rzyborów  do palenia 1 

,o raz  pisania, znajdującego się p rzy  ul. i 
S łonecznej 1. 7. Żalem  zarzu ty . podnie­
sione w artykule , nie odnoszą się. wcale 

I do iego osoby, a zbiegiem okoliczności 
ty lko nost takie sam e imię i nazw isko.

(hi K radzież czy zguba. W  czasie 
ślubu w  kościele 0 0 .  B ernardynów  
zgubiła p. M ieczysław a W ysocka, 
względnie jej skradziono bransoletkę 
złotą w ysadzaną brylan tam i w art. 50 
milionów.

(h) Burdy sąsiedzkie zakończone
strza łam i. W  Łozinie pow. Lw ów  na 
tle porachunków  sąsiedzkich parobcy 
M ichał B ednarski. W alen ty  D om aradz­
ki. M lk«łaj R obert. J a rk o  Mikuliczyn 
Jan  Ceglew icz, H ryńko  S w yszcz i Jan 
Dubiniak popadli w konflikt z policją, a 
jeden z nich. D om aradzki, oddal naw et 
do posterunkow ego dw a strza ły . W szy­
scy zostali aresztow ani.

PROF. WIKTOR Ł.ABUŃSKI odbę­
dzie 29. i 30. bm. lekcje w szkole mu 
zycznej S. K asparek (ul. Kochanowskie­
go 4). 7UM

i ■■ ------------ O—   -

f e ł jc t e n j  napad tsndjck 
w Barszczowicocti.

(h) U biegłej niedzieli zdarzy ł się w 
B arszczow icad i n iesłychany napad ban­
dycki rozw ydrzanych  parobków , kto 

’ry  na szczęście rtfe skończył sic tragiez 
nic. P arobcy  Kocur M 'kofai. Kaczor Jó 
zef, M ikołaj Sandała. Jan Kowal i M: 
łcołaj Stadnffr uzbrojeni w karab iny  nr 
padli na dom Stefana S w o rv n ’n i icg 
rodziny, otoczyli dom i oddali do napad 
Biętych około 20 strzałów  karabinu 
w ycb Ną odgłos strza łów  zbiegli się sa 

lał ł w ów czas napastn icy  zbiegi' 
crtm ek w B arszczow icach a resz t"  
,Tocrrr> ; K aczora. Szandafn się u 

i nie można go schw ytać, ze' 
który ma być in te lek tua lny  

ntrpadu ior«7 Stadnika.- nic w la 
* z !>o1' r }:i /-u s t.« w i ?-i ’ :i v o • - 

łia jszc iow lcac li takie napau\ 
zdamift słe ss&o, hjfłoby

więc pożądane. bv policja przeprowa­
dziła rew izję w śród chłopów , z których 
każdy  praw ie ma karabin.

Z  t e t h ó w  ( w o w s H i c h
Reper*u»' Teatru Wlelluti*-

C zw artek  27. w rześn ia  o godz. 7.30 
„W krainie baśni".

P iątek , 28. w rześn ia  o godz. 7.30
„W  kainie baśni*.

Rtpertua*- Teatru Mctazo (OrAduekal
C zw artek  27. w rześn ia  o godz. 7.30 

..Oczy księżniczki batiny".
P iątek. 28. w rześnia o godz. 7.30

.Oczy księżniczki F a tm y“.

Reoertuar Teatru N ow ości
C zw artek  27. w rześnia o godz. 7.30 

..Królowa Tanga** (30% zniżki).
P iątek. 28. w rześn ia  o  godz. 7.30

..Madame Pompadour**.
1 “ O—

Helena Zboińska-Ruszltowska, znako­
mita śpiew aczka polska, w ystąp i z je­
dynym w tym  sezonie koncercie w pia 
tek 28 bm. N ader in teresujący 'program 
podnosi a trakcyjność tego a rtystyczneg ' 
zdarzenia, jakiem jest zaw sze koncer 
naszej m istrzyni ..Bel can ta". Obejmuj- 
on prześliczne i rzadko śpiew ane pieśr 
otarow łoskie. dalej pieśni polskie, fran 
cuskie i rosyjskie. — W ieczór kom nato- 
. y słynnego kwartetu Rosego odbędzk 

nie 5 października. Sprzedaż biletów  nr 
ten w ieczór rozpocznie się w c środę 26 
b. tn.

Teatr Mały. g rać  będzie kilka dni ; 
rzędu kom edię K isdrzyńskiego p. t. „O- 
czy księżniczki Fatm y" w doskonalej 
obsadzie.

W T eatrze  N owości dziś. t. j. we 
czw artek  „K rólow a T ango" z 30% zn iż -- 
ką. B ilety zakupione na poniedziałek. 24 
bm. sa w ażne. W  piątek ^M adam e Pom ­
padour". -■

W szystkie teatry miejskie grają! 
D zięki obyw atelskiem u poparciu dziel­
nej naszej m łodzieży technickiej i ofiar­
nej pom ocy 14 pułku ułanów , udało  się 
dyrekcji urucliomić w szystk ie tea try . W 
T ea trze  W ielkim pójdzie we czw artek  
fan tastyczny  balet w 7 odsłonach Ned- 
bala pt.: „W  krainie baśni1*. P rześliczne 
dekoracje pendzla B alka. w artościow a 
m uzyka I p rzepyszne ew olucje taneczne 
całego zespołu baletow ego z N. Kirsa- 
now ą. A. Fortunato . B urkacką, Biczów- 
ną. C iesielską, Faliszew skim . Ciesiel­
skim. M oraw skim  itd. U rządzenie sce­
ny  jest w ten  sposób przeprow adzone, 
że zmiany, których jest bardzo  dużo. 
dokonyw ać się będą bardzo  szybko. Ka­
sy te a tr , sorzedaią bilety na dw a p ierw ­
sze przedstaw ien ia  baletu, tj. na dziś na 
czw artek  i na piątek. Zapowiedź tej 
p rem iery  budzi w calem m ieście ogrom ­
ne zain teresow anie

Biuro Koncertowe M, Tnerka. Pią­
tek. 28. w rześn ia1 Z cyklu koncertów  
m istrzow skich II Helena Zboińska- 
R uszkow ska. W ieczór pieśni. 7079-2

* 1 * 0  R T .

Nadzwyczajne W alne Zgromadzenie 
Klubu Szerm ierzy odbed /ie  sle w e
w torek  dnia' 2. października 1923
w lokalu Klubu p rzy  ulicy Pańsk iej o 
godz. 0‘30 w ieczór. W razie braku 
kompletu obędzie się Zgrom adzenie
ego sam ego dnia o godz. 7 w ieczór bez 
rzględu na ilość członków .

Serja niepow odzeń C racovii w Hisz- 
>anji pow iększyła się o dw ie klęski po- 
i esione w sobotę i niedziele w M adry- 
ie w zaw odach z „Real C lubem ". — 

P ierw szego  dnia p rzeg ra ła  C racovia 
1:(). drugiego clrfa 4:2. D otychczas sto- 
unek bram ek w ynosi 24:6. C racoyia 
u/.egra jeszcze dw a niatche w Sewilli.

Polonia (W arszawa) Pogoń decy- 
iu.iącc spotkanie o m istrzostw o P o lsk '1 
Vschodm'ej odbędzie się 30 bm. na boi- 
ku Pogoni o  godz. 3 pepoł. — Wobec, 
nadziew anego silnego natłoku urządza 

L. K. S. Pogoń przedsprzedaż biletów  
l-tóra odbędzie sie od czw artku  od godz.

do 8 w lokalu Klubu przy ul. Zyblikie- 
11'cza 17. 1. u.

E K O N O M I S T A
f — o - —

Transakcje na gieł­
dzie I w o w sklej.

SPRAWOZDANIU GIEŁDOWE
Lwów  27. w rześnia. 

£  powtudu gżące* m m

ruch w akcjach bardzo  ożyw iony W szy 
9tkie papiery  poszukiw ane. Kursa nie­
jednolite naogół. W iększe transaker-
w C hodorow skich, Tespach. Ofkosach. 
B row arach, Banku P rzem ysłow ym  i 
Pow szedn i. Banku K redytow ym . Na 
aargu r ie lb to w a n y c h  duże za in teresc  
wanie Jaw orznem , O azami. F orestą . Ga 
zoliną. Ollkuszum. T endencja uaogó- 
chw ieinoizw yżkow a. U sptiiobienie 
ożywione.

TRANSAKCJE W AKCJACH
C hodorów  960 , 950, 960. 950, 957, 955. 

"60. Oikos 760. 780, 760, 770. 775. 
"70. (725. 710): T espy  1410. 1400, 1390. 
13-SO. 1400: B row ary  29oo, 285o, 2875
28oo. 2850, 2950 (27001: Ćmielów 310. 
?80„ 295; G afota 42; K arpalit 135. 130: 
P eze t 60: Pol. Nafta 115. 118; R ak sza ­
wa 760, 725, 730; S ie rsza  1375. 1.390: J o ­
han 8o, 83: P rzem ysłow y  128, 130. 127. 
128, 130, 129, 126. 125. 130. 128. 127, 135.. 
130. 128, 132, 130 (120) 115: Hipot. 160 
175. 180 ex.: P ow sz. K redyt. 25. 26, 30 
dl. 38. 35. 30. 28, 25, 30. 35; Z. B. K. 47, 
48, 46. 45, 48. 47. 50, 52, 46. 47, (4.3, 40) 
Cegielski 150, 158, 160. 165. 157, 155 
150: P arow ozy  120, 118. 115, 116, 110. 
105); Zieleniew ski 2300, 2350.

OBRÓT W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH.

K ursa w tysiacaćh.
Arma 100. Azot 105 (nteef. 95, 93 

30), Chybie 100. szt. 1950, 1900. 2000 (dr. 
3100). Columbia 20. Drożjdże G. 155 
iazociągi 90, 85. 80. F oresta  150. 148 

147. 146. 145. Lesienice 550, 475. M ach- 
’eid 85 87 89 88. O lkusz 1.30 135 140 145. 
150. 155, 160. 162. R adziw iłł 310. S tar 
210. W ęglów ki 8000, 7300 (uf. 5500. 6500) 
Gazy 7000. f>900, 6800, 6850. Jaw orzno  
jtk a -  4500 (a 25 5000. 5100. 5125 , 5150. 
Jr. 5300, 5400. C zechow ice 45. Llek- 
rrow. n. S. ex 20. 21, 21%. Gazolina 
!75. 385. 390, 395. 400. 405. 410. Len 325. 
lo k o m o ty w y  190. N itrat 66 (nf. 60). 
•Gzewor.sk 38.000.000 (imienne). R ucker 
Hofl. 240, Schón 15,000.000.

Giełda zbożowa.
Giełda bard zo  licznie odw iedzana. 

Ruch ożyw iony. O glóny o b ró t 100 ton. 
T ransakcje  w pszenicy , jęczmieniu i 

■ h reczce. Ż yto poszukiw ane p rzy  braku 
dosta tecznej podaży. — P edaż  w żie- 
miakacti. T endencja  zw yżkow a. U sposo- 

' hienie silne.

Giełdy pożalwowsJeie
PRZEDGIELDA WARSZAWSKA.
Bank P rzem ysł. 130: B. M ałon. 130: 

C egielski 132%: Zieleniew ski 2150: P a ­
row ozy  110: Nobel 280: N afta 105. —
Tendencja n iew yraźna. _ _w_

GIEŁDA WARSZAWSKA,
W arszawa. (PA T.) N otow ania koń­

cow e z dnia 20 br.
D olary S tan . Zjedn. 308, kupno 31L 

sprzedaż  305: franki francusk. 19325;
franki tranc. złote 59550;

C zeki: Belgja 16950; 17100: 16800: 
Berlin 0.004; Gdańsk 0.oo4; Holaudja 
121: Londyn 1415, 1417, 1,397: No\sy
York 3C>8, .311. 309; Paryż. 19325; S zw aj­
caria  55. 55500, 54500: W iedeń 4.3, 4.39, 
4.31; W łochy 14.350. P rag a  9.25.

AKCJE.
B ank dyskon tow y  w arsz . 935—915: 

Bank handlow y 475: Bank dla handlu i 
przem . 2.35—2.36; Bk m ałopopski 265: 
Pol. Bk P rzem . Lw ów  110- 135—120: 
Bk Zjedn. Ziemian poi. 170; Bk zw iązk. 
ziem. 80: W ileński Bk. p ry w . 180: Bk 
zachodni 700—750—690: Bk kred. w arsz . 
100— 120: C era ta  60—55: Sole potasow e 
'150—1300: K iiew ski i Soholcc 425—400: 
Śnieg 525—.310: Puls 80—85: C hodorów  
925- 935: C zersk  140: C zęstow icc 5.110. 
Ł900 5300; G osław ice 370—400: Mi­
chałów  560—500; W arsz . Tow. fabr. cu­
kru 7^00— 7.100—7.400—8.930; F irlej 175; 
Fazy 65—67—63: P rzem . d rzew ny  60 -  
57: W arsz. kop. w cgla 925- 850 - 900 — 
1.060; Cegielski 132.500—130— 13.3; Lil­
pop 1.35— 127.500— 1.3! .500; M odrzeiów  
1. 100, 1.125— 1.325: Norblin 270—250
260: Zakłady ostrow ieckie U9-.0— 2 mili,; 
Rohi: i Zieliński 580--550—590: S taracho­
wice 150 86: U rsus 220: Pocisk 145;
P arów . 110; Z ieleniew ski 2.100, 2.200— 
?. 180: Ż yrardów  53 -56—55 mllj.: Za­
w iercie 55 mili.: B orkow ski 130— 122.500 
—125: Br. Jab fkow scv  .37—34; Żegluga 
22.500—22: Skup skór 55: Ćmielów
300—295; E lek tryczność  1.400: Sp iry tus 
460--599: Klucze 145: Pol. Nafta 105— 
110. 102.500: Ni:h.! 2W: J 'ep ese  725—
780: Siła i św iatło  160: Korki 66; Ko- 
Mptc Mfl- 136i Ylnnłaa 39.

W arszawa. (M.) W czoraj p łacono  w 
G dańsgu m arkę polską 42.892 i pół do 
43.107 i pól, p rzekazy  na W arszaw ę 
38.403 i trzy  czw arte  do 38.569 i iedna 
czw arta .

W Berlinie no tow ano pólurzędow o 
m arkę polska 41.150 do 42.850. W ypła­
ty na Katow ice 41.3IMI do 42.700.

Berlin. (PAT.) M arka polska 42.000.
B udapeszt. (PAT.) M arka polska

0.0650—0.0815.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
N otow ania w stępne z dnia 27. 

śnią br. Berli-n 0.0000042. Hoianet* 
'20% , N ow y Jo rk  560.75. Londyn 25.cS, 
P aryż  34.90. Medfolaai 25.92. P raga  
16.8(1, B udapes i, 0.03. B ukareszt 2.62, 
Belgrad 6.60, Sofia 5,37. W arszaw a 
r00!7, W iedeń 0.007S i siedm ósm ych 
lu s tr , stempl. 79

Z rycka naftowego
Z T A R G U  B R U T T O W E G O .

Udziały bruttow e mają nadal ten 
iencję zw yżkow ą przy braku poda­
my.. P łacą  za:

1132% brutto: Pontressina  Gali­
cja 50 milj.; B erta  I.. II. 12 mil;.; U- 
nion 44 milj.; Józef Galicja 3p milj.

1/16% brutto: Kopernik 26 milj.; 
Panzeig w  st. i now. dzierż. 5 milj.; 
Julcia Oil King 12 milj.; Bochenja 4 
milj.: Pluto I. 3 milj.; Blochówka I., 
II., 111. 24 milj. .

„ T i  N  I  A -
Z a k ła d y  p r z e m y s ł u  j u t o w e g o  

S. A. w  B ie lsk u .
Przędzalnia  i tkalnia juty „Unia" 

w Bielsku, będące dotąd  własnością 
obcą, zosta ła  obecnie przez grupę 
polską z Pow szechnym  Bankiem 
K redytow ym  na czele znacjonalizo- 
wana. Nowy sta tu t Spółki, zezwala­
jący na przeniesienie siedziby Spół­
ki z Wiednia do Bielska, zatwierdzo-, 
ny został przez Min. P rzem ysłu  i 
Handlu oraz Skarbu postanowieniem 
z 5. sierpnia b. r. (Monitor Połśki z 
4. w rześnia  b. r. Nr. 200), a kons ty ­
tuujące W alne  Zgromadzenie Spółki 
odbędzie się w  Bielsku dnia 9. paź­
dziernika b. r.

F ab ry k a  juty „Unia“ w  Bielsku 
należy do najpoważniejszych p rzed­
siębiorstw tego rodzaju w Polsce. 
Objekty fabryczne mieszczą się w 
śródmieściu Bielska, zaopatrzone są 
w nowoczesne m aszyny  angielskie­
go pochodzenia i obejmują trzy  dzia­
ły: przędzalnię, o 3.568 wrzecionach, 
tkalnię o 164 w ars ta tach  tkackich i 
szwalnię, jakoteż kompletne w ar-  
s ta ty  rcperacyjne. F a b ry k a  przed­
wojenna, w  czasie wojny przejścio­
wo nieczynna, jest znowu od s ty cz ­
nia b. r. w  pełnym ruchu i p rze ra ­
bia około dwóch milionów kg. su­
rowca rocznie p rzy  obrocie w ar to : 
ści 100.000 f. szterl. Produkcja  jej 
znajduje łatwo zby t zarówno w k ra ­
in, jak i za granicą. Zatrudnia prze­
szło 600 urzędników i robotników.

Przedw ojenny kapitał Spółki w y ­
nosi dotąd złotych Koron 2,000.000 
Zwołanemu na dzień 9. października 
b. r. W alnem u Zgromadzeniu Akcjo­
nariuszy przedłożony będzie wnio­
sek na podwyższenie kapitału i za ­
mierzone jest przeprowadzenie pod­
wyżki do im. w art .  jednego miljarda 
marek poi. C ała  podw yżka kapitału 
została  już objętą.

Znacionalizowanic fabryki w  po­
łączeniu z dopływem  nowych środ­
ków pieniężnych umożliwi fabryce 
w ykorzystan ie  mdnej sprawmości, 
przez co zarówno przem ysł kra jo­
w y  wzbogacony zostanie o pierw­
szorzędne przedsiębiorstwo p rzem y­
słowe, jak i też. kraj bedzie miał za-‘ 
pewnione źródło nabycia  potrzeb­
nych mu produktów jury.

 ...
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Urzędowa Ceduła
Np . 2 6 7 C ia ra r le lr , 27 . i tr r te S n .a  19 23 .

m m )

W ? l u * »  m n p k o w a (

yr \ A >  K u r s a  e f e k t ć w <
Kótegorje:

Wart
nom.

Ostatnia
dywld. Płacą: Żądają: Transakcji Cwajt Kaiegorj'e; Wari.

nom.
Dywld

TTlTfj 1.922
Plącą: Żądajć Transakcje Uvva;J

1. P ap iery  p a ń stw o w e , 1
1

4*/o Państwowa p o i. .  . 
Prem. z  r. 1920 . . . . UOO i 1950w _ b) P rzem yełow s:

Agrochemla fabr. szt. naw. 560 190000 s - —

I.1. L isty  z a s ta w n e . - bracia Biskupscy . . . .  
Browary lwowskie . . .

1000
500 500

25500)
2775000 2975000 2800-2958000 2700000 nf

(bez kuponu bież.)
108 — J10—

Cfaodorów fabr. cukru . 1000 21 1.40 945000 9u5000 950—960000
4*L% Binku faip. gal. 
4(/t Banku hip. gal. . ■

MM im .C e g ie ls k i................. .... . __ — _ 148000 168000 150-165000
— 100 — 109*— mm Ćmielów fabr. porcelany 1000 200 1000 1:78000 31*2000 280—810000

4 V,% t k  kred. ziem. gaL 108-— 104 — — Kalota lahiyka Obuwia 140 22 140 41000 43000 42000
4 1/ ,1'/. Banku Malopolsk — 10450 106-50 — lialicja Ratinerja nafty . 140 800 2200000
41/j°/o Lanka Lip. ze m il. — 99*—■ 101*— — Córka fabryka cementu 140 119 _ 1050000 — —
4 */**.'o Polsk. Bk kraj. . 109 — ll l* — ■“* kurpalit zakłady litogr. 

Krakus t.w ódek Kraków
140 280 14(1 133000 137000 iHo000

4 ' c Boisk. Banku k,aj. . — 100*— 108’— w 280 108 200 140000 — __
A 1]Sit Tow. kred. gailc.

1 0 7 - 109*— Memojowski fabr. pap. 1000 90 __ 160000 — —
ziem skie.......................... — * Oikos Z akt. przera.-drzew. 1000 300 400 755000 785000 760—780000 72500* nf

a-j. l e w .  kred. gai. ziem. — 109-— 104r— Parowozy S. A. bud-111233. 500 60 __ 112000 1*22000 115— 120000 105- 110000nfS Pezet Pow. Zakł. bud. . 500 200 __ 59000 61000 60000

III. O blifl.
(bez kuponu bież.)

/ Oo
,P łótuo“ w Poznaniu '. 1000 — 750 420000 — —
Pocisk zakłady amunicji 356 14 170 190O90 —w4

101' - 108* - Polska Nafta przem. wiert. 500 100 350 112000 120000 115-118000
Ko_n. Pol. Bk kraj. c6M — Polskie Tow. Budowlane 600 225 400 65009 — —

<lk  Kom. Pol. Bk kraj. •— 97'— 99*— — Potępa Tow. huty żek . 10000 1500 17000 —* __
4 ‘Jc Kol. lek. Pol. bkkraj. 91-— 94-— Rrkszawa fabryka sukna 140 100 280 720000 765000 725-760000
Ł' jt Foż. „r. gal. z r. 1895 — 69 — 04 — ** Siersza zafcl. elektr. . . 200 21 40 70300 __ —
4 l/i Foż. kr. gal. zr .1904 83 — 9 4 - — Sietszg górn. zakłady 140 450 1365000 UOOOOO 1375-1390000
4 ‘jc Foż. kr. ga l z r 1905 _ 89’— 04- - tpółkk .ikc. Wydawnicza 260 - 56 38000 — —
4lJ0 Pr*.-kr. gal. z  roku 1 epege górn. zakłady . **00 350 700 80)000 — —

jjOB (szkolna) . . . . •te S k  — 94— Tesp. tow. ekspł. sali . 1000 150 350 13/0000 1420000 1380-1410000
<taji'y»Foż. kr, g«L zr.l913 125*— 180— — Uisus sabryka motorów 500 180 250 750000 —
4> M a  P<«ł. kr. gal.z r, 1914 — 800 ■— U 0 w s Włldt 1 S k a ..................... 5UC 150 500 280900 — —

Zieleniewski iabr. masz. 1000 170 1070 3275000 2375000 2300-2350000

IV. Akc]a.
l )  Parków*: 1981 1992

Akc. Związk. .  .  , 9So 70 140 40000 row -
Akc. hipoteczny .  .  
Handlowy w  Poznaulti .

nr-'
1000

49
buO

lzO
600

17SCH0
-OOOOO

183000 17-6180000 ex pr. ponor. « )  Handlowa:
500

•

M ałopolski.......................... nc« 56 140 130000 — — polski Glob . . . . . . 100 — '♦ono
Powszechny kredytowy , J80 140 24004 36000 - 5 - a 6ooo P olb a l. . . . . . . . . 1000 -160 95G 30000 : -- —
Przemysłowy „.................. J80 42 130 128000 lBfiOOu 125-135000 llb-lkOOOOnf T o h a n ................. .... 140 70 210 79000 84000 80—83000
Rclaicźy S. A . . « .  . n oo 950 _ 4 0 J00 —0 ] SU r* .  «, ».  . . .  »' .  , 1000 -880 tklO 25009 —
Z iej^k. kredytowy . . . 250 56 84 4 4000 6300.0 -i6 - 52Gpp tO iSOO  ̂ nl.

|
Wawm .  « .  .  , . 500 100 ■ —  - •5WJ - — —

H . m d u  . . . . . . . . 980 56 84 3000 Żegluga Polska . . . . 140 20 60 28009 — —
2 w. Sp. Zer. w Poznaniu 1009 — 600 590000 —

f  D e n l w ,

K ategoria:

D o l.ry  a m en  .„-Lslle .
io . j n  amerykańskie (drobnei 

Dolary kanadyjskie . ,  ,
Dynary . . .  t  t
Funty szterlingl . :l- .  %
Pi anki belgijskie '*;* ■ |  ■ 
lia n k i tru.icuskie • , « 
Fioreny holenderskie - A ,  
Franki szwajcarskie T i « 
Korony austriackie .
Korony czesko-sł luacfehl u .  
Korony duńskie . .  . 1  .
Korony norwp«V*e ■ ■ T .
Korony szw edzide .  * • * *  
Korony w ezlersk ls < • i  .  i  • 
Lei rumufi ;kle .  •  £ .
Liry w łoskie .
Marki niemieckie _± a ! ; •

R i la ł r  b . i r t e w a

itacą ) z**.aja u.O oai c o płaca
C z e k fi p r z e k u z r  I “e p ła t y .

żadaia „ I transakcja
Uwatf

■ O m i  n fc
«  , ta
J i  51

■c te
3 _  *
li t» 
8 * 1  
•S-s I -N P
s * !
? 5 I
i i *

Ceny rozumieją sio w  i kach polskich
u  100 kg. b e i podatku ip o ty w eeo fe .

_________ miejsce stacja załadowania.

Ceny

PSZENiCA krajowa ex 1923 r. < N
ZYTO małopolskie 67Ita  < z l i f l  L  1 _
ZYTO małopolskie ex 1923 r. . < *

4ECZM1EN: małopolski browarnlaej prroe 
•Io w y  . « « • » «  » .

OWIES: mało»ołsk! er  I9t 3 t ,
OWIES małopolski ex  1921 f .

KUKURUDZA: “ " T k a  stroi* S iJ a b a  '  
ZIEMNIAKI jadalne A
FASOLA: biała 
FASOLA* kolorew e  
“ 9  j u I  : polny 
GROCH: Ylitarte
® ?O C H ; H  V erem  - j , d . «
BOBIK: . . ,  V *  • . £ • « •

aastewM w i l lr t l l  • »

• L A , -  v _

Sekrelat al Giełdy.

LWat-e

925000

450000

580000

950000

sOOGoO

:  l

;  I
590000 \

C en y  rozamLJe sle w. martaeh p >lskl«h 
■a 100 kg. b ia  i  jdatku sp o tyw czrfa .

  miejsca stacja ąaladowaela.

« 4
* 7 4

« 7  a V „
€  dl 4

• 3  * 4

MA* A* Cyinfa 70  proe. Loro L w ów  ,
MaLAi zytn'a proa. Lpęp > w 6 e  .
M^K4 Piza a. 7 oroc. . « *  Lwów .
MAa Ac przen. LG eroc. Lace L i ów- ■
'»! KA: pazrb. 4  proc. Loro L» 4«  0
OTRL3 : prze*. . . . .
O tRĘB: - .t a ł '  * . < .
MAKUCHY: lniane 1 k-łaopoe ,
MAKDCHY: rzepakowa . ,  .  - .  •  .
WORKI: łutowe wyrobn 3  trądom. Warta

C « s t u  k o d .  nLe P kg. s e  • *tnk*i .
W C k ! .  używane, debro, ta  sztuka . .
KONICZYNA iserw en *  krajowa aamrnl»a .
fLOMA p - U w b m ............... ,
SIANO w oli ńskie . • * • . « * # «
SIANO ałodkte k r . i o w e p r u o w u a  , ,  ,  - ,
LEN (tfem le Inl ne) >■$*
KASZA HRECZa NNA .  .  , ' , , T r r .
KASZA JĘCZY|Pf NA . . . .  .  ,
KAPUSTA KWASZONA * .  .  ,  ,
1’F.CAK .  » » a * • •  •  a »  a

Ceny

od co
Uwaga

G engra l n y  d e k r e ia r t D r. P tn p fli



„CIAZETA L W O W S K A ’’ z  4 n U  23. w r ie f c d *  1923.

O G Ł O S Z E N I A .
E O Z 3 1 A 1 T E  O li  J r i t z S Z e Z E Y I  t .

C-. I(. 413/2>23. LdykŁ Przeciw  iV f 
ts a n e j  z ż y d a  i mieiscu pubjim Naśc 
‘O w asuta, córce Kseńki i Fańka. wiwe- 
' słonym został, do 5>ądu tui. pozew 
(przez Zofję G w asiutą w Dusanowic o 
uznanie i wpis praw a własności dei 

'2756/3 1 1802.’2 gm. Dus.irrów. Na ped­
i a t r i e  tego pozwu w yznacza się au­
diencję w tut. Sąctóie na dzień 9. p;:1! 
A ie rn ik a  1923 o godz. 12 w nołuchńc 
Biuro Nr. l. Dla nieznanej z życia i 

'm iejsca pobytu u ta f tiiaw ł się adw. drr 
S tan is ław a  C ieleckiego w P rzem yśla­
nach  kuratorem . Tenże kurator b ro n Ł  
i  zastopow ać będzie kurantkę tak dłu- 
go. dopóki taż w Sadzie ssę nic zgłosi 
i pełnom ocnika nie zamianuje. 7102 

Sąd pow iatow y. Oddział II.
, P rzem yślan ! 15. maja 1923.

C. II. 866/2.3/1. Lży!;*. Strona powo­
dowa P arask a  O ajdcjczuk w W isrzbow - 
cacii w niosła skargę przeefw  stronie 
, pozw anej Nykole O stap ije /ukow i s. 
D nty tra  o  uznanie i wpis p raw a w ła­
sności zpn. Audiencja do ustrtej rozpra­
w y  została  w yznaczona na 3 paździer­
nika 1923 godz. 9 rano w tym sądzie 
biuro  Nr. 24. Poniew aż mieisca pobytu 
Strony po /w anej jest nieznane, ustana- 
aeia się adw . dr* r f a n k lf  w liorodcu.ce 
k u ra to rem , który' ja b ęd z ie -zas tęp o w ał 
na jej koszt i niebezpieczeństw 'o. dotąd, 
dopóki ona sama się nie staw i i nie u- 
Sia iro w i pełn i ;m«"-cn i k a.

Sąd powiatów v. (KlUz/ał U. 
łlorodenka. 19. w rześnia 1923. 712S
C. IIL 276'23/1: Toykt.. P rzeciw  nie­

w iadom ym  z miejsca pobytu W ojcie­
chow i Kochmańskiemu. kom isarzow i 
Ziemskiemu, k tórego  miejsce pobytu 
Test nieznane. w niesiono do tut. Sądu 
iPrzcz dr. Jó /e fa  W ozaczyńskiego adw-. 
Ś Leokadię W ozaczyńską z Żyw ca w y- 
.pcw-iedzenie do K 52/23 — a na skutek 
'zarzu tów  w yznaczoną zosta ła  ro zp ra t 
'wa na dzień 11. października 1923 
'godz, 9‘38 \ratio Celem strzeżenia  praw  
.•niewiadomego z  m iejsca pobytu  V. oj- 
tticcha  K ochm ańskiego ustanaw ia sie P- 
.t>tauisfawa N fklew teza adw okata! z 
;Żyw ea kuratorem  ad actum . T enże ku l 
mator zastępyw ać będzie p<»wyż w ym ie- 
jiionego na ego koszt i n iebezpieczeń­
stw o . dopól\i on w sadzie się nie zgio- 
S  lub pełnom ocnika nie zamianuje.

Sad pow iatow y. O ddział III. 
Żywiec, 17. w rześn ia  1923. 7126

, P rez. 27371/23. O bw ieszczenie. Sad1 
apelacy jny  ogłaszą, żc S tan isław  C zar­
nik zam .anow any notarjnszem  w Mo- 
stacłi Wielkich złoży! 21 w rześnia 1923 
p rzysięgę służbow ą i może sw ói urząd 
Objąć. 7104—3

Lw ów , 21, w rześnia 1923.
C. i 321'23,' | .  ijb-cciw  Iw anow i D > 

łynczuko-wi w B crcstku , nieznanem u z 
pobytu Nykoie Dotymcziikowi, nieletnim 
S tefanow i j Annie D otyncznkm ii, nieobj. 
m asie śp. Dolcji z D ołynczuków  Biłcj. 
Tokieńce z D ołynczuków  Sotsim 5 
nieobj. m asie spadkow ej śp. Kością Do-

I ynczuka. wayesła m O łcna z z  Dofyn 
./irków  O błeszczukow ą w B crcstku pa 
zew  o dopuszczenie do w spółposiada­
n a  1/5 części całych pb. 131 i Dgrt. 684 

tudzież połow y pbud. 147, pgrt. 680 i 
,681 w IUńkowcach. R ozpraw ę w yzna- 
jczono na cLcicń 16. października br. go­
dzina 9. biuro 2. K uratorem  N ykoły  Do- 
lyncznka ustanow iono M arię z Ile rw a- 

fciuków Doli ncztivOwą w B erestku, któ­
ra  zastępow ać Itętfaie kur and a na jego 
koszt i n iebezpieczeństw o dopóki on w 
Sądzie się nie zgłosi lub nie u;kturowi 
pełnomocnika. 7130

Sąd pow iatow y; O ddział L 
Tłuste. 27. czerw ca 1923.

S  P  A  I*  K  I .

A. 140/21/14. EdyJot z w ezw aniem  
.nieznanych Sądow i ibsieftzfców. Sąd 
pow iatow y w Rudkach ogłasza, że w 

'dniu 30. grudnia 1920 w Nibowicach 
zm arł śp Adoif Skulski /  pozostaw ie­
niem ro z jj o s t  woli r. d a tv  Nihowice 
dnia 16. lutego 1917. którem  caty swól 
m ajątek przeznaczy ł niel. Józefowi. 
W ładysław ow i. Stefanii. P io trow i. Mi­
chalinie i Helenie Sw ietlickkn z za­

strzeżeniem  doży w o c ia 'd |3  Marji Sw ie- j 
tliickicj. Focie w az Sądowi ludwnadalftó, j 
czy i k tórym  osobom przysłużą prd.wo J 
dziedziczenia spadku, p rzeto  w zyw a ; 
rię u miejscem -tych w szystldcn. k tórzy  
do tegoż spadku z jakicgokotw iekbądź 
tytułu roszczenia podnieść sńm erzają. 
aby w ciągu jednego loku. \wr.ąc od 
dnia niżej p o d a r t o  sw e p raw a dzie­
dziczenia w tutejszym  e>ądz;e zgłosili 
i w ykazując je wnieśli oświ toczenie co 
tio spa ku. w pi zecslwi/ynr bowiem ra ­
zie spadek, dla k tó rego  Pcdko C zerw iń­
sk’ rolnik, z N .hrw .c.- kuratorem  .u>s:ał 
ustanow iony, hm lr.e I rzcprow ^dafew m  
/. tymi i tym przyznany , którzy  się do 
niego zgłoszą i su. u p raw a dziedziczeń.a j 
w ykażą. -

Sąd pow iatow y. O ddział V 
Rudk. 12. lu itgo  1923. 7105—3

l i c y t a c i e .

P. V. 572/23. Edykt- licytacyjny. Śrt 
9. listopada 1923 o II rano odbędzie 
się w biurze H . 1. piętro .tu te jszeg o  
Sądu licytacja 3 20 części realności * hi. 
139 gm. Łękaw ica oceniona n 14.i (*5.546 
mk. Najniższa cena w ynos1 9.4Q3.ó97 
mk. Dokum enta odnoszące s.ę do tej 
sprawcy można przejrzeć przed lc%-tacią.

Sąd C J u . a u .  u y w Tai nowie, 7125

A V I I A  T B L K .

P. 188 23 Lcliw uią tut. Sądn z 7. 
sierpnia 1923 L. 15/23 pozbaw ono czę­
ściow o wl i.siiow<-lności Antoninę ;
'V »w ickR |i l-o  śl. S cn icżyńską  2-śł. ; 

RopianiK zam ieszkałą w Dolinie v. pow o­
du m nrnotruw stw a. D oradcą ustanowio- 
iło Józefa H retczaka w  Dolinie.

Sad pow iatow y.
Dolina. 7. sierpnia 1923. 7123

P XI. 165/23/2. O głoszenie tx>zba- i 
wienia w łasnow olnaśck U chw ałą Sądu i 
pow iatow ego w Przem yślu z dnia 30. ;■ 
czerw ca 1923 1. cz. L. XI. 7/23 pozba- i 
winno całkow icie w łasnow oiności S ta- j 
n s f jv . a Sizczekota. v.spe’>łw łaicftióła i 
dóbr R atycze  z po u odu choroby  umy- 
sftw ei. K uratorem  ustanow iono \Vjkt!> 
id Szczekota  zam ieszkałego  w B aty- 
cz«ch. 7124

S ąd  pow iatow y. O ddział XI.
P i zem;,-^, dnia 30. czerw ca 1923.

P. >1. lOg'23/.f. O głoszenie. Oigę P ra r 
ger. S try j pozbawiono" całkow icie w ła- 
snow olności cHa chor oh v umysłow ej. 
K uratorem  ustanow iono Karola P rą se ją .

Sąd powiait.. OddziaJ HI.  .......
S try j, 15. lipca 1923. 7129

Y z y a n t a  z *  z n T A n r . n a i ,

T . 298/23/4. W drożenie postępow a­
nia celem uznania za zm arłego. Michał 
B erezow ski, syn  M ateusza i Pasani, u- 
rodzony 21. listopada 1886 w Sieniaw ce 
i tam zam ieszkały , b ra l udział w w oirle 
jako żołnierz austr. przy  34 p. p. i iy 
dle p rzeprow adzonych  dochodzeń zag i­
nął v początkach w ojny św iatow ej w 
roku 19)4 i odtąd niem ą o nim żadnej 
wiadomości. Na w niosek Kaśki B ere­
zow skiej w draża się postępow anie ce­
lem uznania w ym ienionej osoby za 
zm arłą. W iadom ości o zaginionym  nale­
ży udzielić Sądow i, albo adw . dr. W ło­
dzim ierzowi G odlew skiem u we Lw ow ie, 
k tórego  u stanaw ia sie ku ra to rem  nie­
obecnego. Zaginionego w zyw a sie. aby 
się jaw ił p rzed  podpisanym  Sadem  n ile 
żyje lub w inny sposób dał znać o so ­
bie. 7111

.Sad okręg. cyw . O ddział VII.
Lw ów . dnia 7. lipca 1923.
I. 748i22/3. W drożenie postępow ania 

celem uznania za  zm arłego. Józef W sui- 
kicw icz. syn Józefa i Agnieszki, ur. 10.
I p< a  1887 w Łukow sku, ostatn io  w  B !- 
hf.ladi zam ieszkały , b ra ł udział w w oj­
nie jako żo łn ierz  au str. p rzy  34 p. o. k. 
i w edie p rzeprow adzonych  dochodzeń 
zaginął około 7. n tarca 1915 w bitw ie 
pod Repejo i odtąd niema o nim żadnych 
w iadom ości. Można zatem  przyjąć, iż 
zajdą w arunki ustaw ow ego  dom niem a­
nia śm ierci po m yśli pa rag r. 24. 2. u c. 
wzgL z 31. m arca 1918 Nr. 128 D-„ p. p. 
W obec tego na w niosek M arji W ańkie- 
w icz w draża  sie postępow anie c e ie u  
uznania w y m ien ione j, osoby za zm arła, 
a zw iązku m ałżeńskiego, zaw artego  na 
dniu 14. m aja 1914 miecLzy zaginionym  a 
w nioskodaw czynią  za rozw iązany . W ia- 
doraości o- zaginionym  należy udzielić

Sądow i albo adw, dr. W itoldow i B ielań­
skiemu we Lwów ie.- którego ustanaw ia 
się kuratorem , oraz obrońca w ?sła ' ::u l- 
żeriskicU). Zaginionego w jy w a  sic. aby 
się jaw ił przed podpisanym  Sądem  o ii o- 
żvje lub w inny sposób dał (gnać t> s"- 

• bie. W b m iesięcy od dują ogło.s/eria 
tego zarządzenia w ..Gacecit- L w ow sk.ei" 
Sad na ponow ny wniosek w yda o s ta te ­
czne orzeczeni^ "113

Sąd o sręg  c.nv. O ddział VII.
Lwów . dnia 8. stycznia 1923.
T. I63I23.6. Kiemcn-; Kuż.mowłcz. syn 

Iwana i 1 ekli. urodzony t lutego 1893 
w B rzuchow icach ostatnio tam że za­
mieszkały, b ra ł udz._! w wojnie tako 
żotn.erz a u s f  i wedle przeprow adzo­
nych dochodzeń dnia I. lipca 19j/ jako 
ranny popadł w niew olą rosyjska i do­
tąd nie daje o sobie żadnej wiadofilo- 
ści. W obec tego na wniosek VW,>dzi- 
mierza Kużmowicza w draża sie postę­
pow anie celem uznania wym ienionej o- 
soby zn zm arła. Wł.»domośCi ć> ;»eitii4- 
nyiii należy udzielić Sad(’wi. Zaghiionc- 
go w zyw a*śie. abv "sje -i a w ił przed" pod­
pisanym  Sadem  o ile ży?e lub w inny 
sposób dal znac o 'so b ie  71,5

Sąd okręg. cyśe. O ddział \  II.
L w ów .-dnia 1. sierpnia 1923:
T. 215/23/3. W drożenie p o ste jo w a- 

nia celem uznania za zinarłeco. Stefan 
A rtym ow icz. syn B azylego i Anny u ro ­
dzony 13 rtfp ja iia  1SM w Forzęczn. 
ostatn io  tam /t; z a i n i p f z k a i y .  bral udział 
w wojnie jako żołnierz 89 •>. p. i wedle 
O rzep-ow adzorych  docliod/.eń zm ar w 
czerw cu  fo4f) w mieście ( Imsku na S y ­
berii. Na wuio.-ck M atrony Artym owiwt 
w draża sic postępow anie celem uznania 
wymicuicmci osoby za zm arła, a zw iąz­
ku m ałżeńskiego, z a w a rte g o tjia  dniu 8, 
lutego 1904 miedzy zaginionym  a w nię- 
skodaw czynią  za rozw iązany. W iado­
mości o zaginionym  należy udzielić- Sa 
dowi albo adc. dr W ładysław ow i G rzę- 
dzielskiem u wc l  w ow ie, k tó rego  u sta ­
naw ia sic kuratorem , oraz obrońca 
w ęzła m ałżeńskiego. Zaginionego w z y ­
wa sie. abv sie iaw ił przed podpisanym

Sadem, o ile ty je . lub w inny śpokó > 
dał .mac o ob.e. 7118

hut! okrę^. eW.1. Gddyia! VII.
Lwi w. dae.i 9. lipca 1923.

03 r rk u  ^ 0 0  isTniejąsa Hrrna 

J .

w  Lworcir.RutGWS iego3t
poi ca

H e r b a t ę  d u ń s k ą  i ceyloń- 
ską  pak o w an ą  w  m ałych  
p a k ie ia d j  dowolnej w a g ’ 
i w  o ryg ina lnych  sk rz y n ia d i .
K a ^  ę  s u r o w ą  i p a lo n ą  w  n a j­

p rz e d n ie js z y  cli g a tu n k a c h .

ń a k a s  lioleńccrskie.
O i . g ę  p ;waii>aiską i wfij.

o r a z  i i m ] e  t o w a r y  
w  z a k r e s  h « n d lu  k o lo n ia l ­

n e g o  w d i o a z ą c c

Cyrk i  M e n a ż e r i a  
„M EDRANO“

Lw ów  —  - la  M s o-arslti
D yr. Ludw ik S w o b n ja  

pzfe p ierw szy  gośchmy w ystęp am « yk, 
a r ty s ty  św iatow ej sław y 

JttO R T O N A “ 
człow ieka o  stalow ych nerwach. 

„LOOPING TH E LO O P“
Rtęć minut n e rw y  w zruszającej wałki 
ze śm iercią. W edle oryg. filmu anie/ryk.: 
..Człow iek o stalow ych n e rw a c h ' w 
wjeikiin now ojorskim  cyrku — Barnum 
Balej — padł ofiarą sw egd  z.awodu a r­
ty s ta  jVr. Gadbin. w Berlinie Mr. W ald- 
rrian. Fan Morton odzr, skaw szy  zd ro ­
wie po ostatnim  w ypadku p-idczas tej 
śm ic te ln e j jazdy w K atow icach — roz­

poczyna w ystępy  w tut. mieście. 
Wielka sensacja! S zczyt odw agi!

O prócz teg o  w ystępy  
BernardTego — Cbarlesa lllttelw  

stym iego pogrom cy i inne atrakcje .
P oczątek  o godz. 8 w ieczór. — W  so ­

b o tę  i niedzielę 2 p rzedstaw ienia.

o s z e m e .

Fa.iiiaioisia R y j  chcnjcii
KB Ll/ O ? 6

podaic do wiadonM>śd. ie z dniem 1. 
października 19215 zostaną podw yższone 
wszelkie swią-dczenia pieniężne o raz  
składki członków  do w ysokości dzien­
nej f.ńacy ustaw ow ej 100.090 Mo. Skład­
ka ubezpieczonego w tej grupie w yno­
si 18.200 Mp. tyg<>d. Za lek pieniężny 
w czasie choroby członka 60.000 Mp- 
dziennie zasiłek  na  pogrzeb człomka 
2,100.000 Mp.. a  członka rodziny 
1,0503)00 Mp.

C tiem  przeprow adzenia' ••ittośnych 
zmłan w g ru tn ch  zarobkow ych" u ubez 
pieczonych uprasza się P  T. P rao -^aw - 
ców o przedłożenie w ykazu za itlego  
personalu z dokładnem  oznaczeniem  
rzecz ’.»w Iście ]>jbieraJiVch zarobków,- 

Do zarobku ubezp.ecaonego obok 
peusii lub placyr roboczej w liczyć należy 
w szelkie św iadczenia w gotów ce (p re­
mie. tanbem y  itp.) i w natu rze  (m iesz­
kanie. utrzym anie, odzież, opał, św iar 
tło  ito ).

W ykazy  te  należy  przed łożyć naj- 
póżnlei do 10. oażdzierrrka 1923.

W  razie nieprzedłożenia w ykazu, 
Kasa elw rych na podstaw ie art. 21 i 76 
ustęp a) u staw y  z 19. maja 1920 Dz. U. 
Ro. p. Nr. 44 przeprow adzi z urzedu 
zm ian ; grup zarobikowych.

Tablice rozszerzonych grup zarob­
kow e uh ze składkam i i zasiłkam i moż­
na nabyw ać — po  cenie kosztów  w ła­
sn y c h -- w  biurze K asy chorych. Lw ów  
ul. Król. Jadw igi 4, w  godzinach pr-n*. 
ttow ych ad  8 do 2. 7 |27

Lw ów . dn a 27. w rześnia 1923. 
t a r o t a  po* U low ej Kasy choryck 

w e Lwowio,

O k R I G O W Y  Z A i U a D  G O S P O D A R C Z Y  V ) .  

w e  L w o w i e ,  u l .  J s n o w e f c a  I .  5
sp rzeda  w drodze n ieograr-fcionego j-rzeU rga ofertow ego:

: 24Q0 k y  otrąb  pszennych  
46 7 k g  o i rą i źy t-śch  

175495 kR otrąb  jęc  mircmych 
19957 od padków  z prze.nU tu  

10 kg anyżu  
20 ng 60f  g krochmalu 

Około 1090 kg smer-jW
4 szt. s ór k a ń sk ic h  

Z pow yźsaą) llo sct o d p a d k ó w  Z p rzem ia łu  otDridr 11742 k g  o a  fąpt 
(óro R ston ow y Z akład O)so< d * .c z y  w  StaniH au * w ie

Ceny na w szy stk ie  artyku ły  n a leż y  ro d a w a ć  za  1 kg.
R ellektartcł na p o w y ższe  erly  oł] 3ożą  os-^ *  pi* w an e na 3009P M‘ p 

i zała/cow ttne i ł e i t y  w pow yższym  Z akładzie do dnia 4 p aźd ziern ik a  19 
g o d z  ua 10-ta , w którym  tr  dniu rastąp f otwę,rc5e o le r ł

Do cf^rt nał*żjr dotą zvć dow ód i i  ź e n e f o  w Kom isji O ^ K ^ a / c u '  
O. Z. G VI w e L w ow ie, y-ad um w wya*!.->śc 1,900 000 Mk )

P 7.p z»aczaaę  do j p t zodaźy artykuły m Ł ia  eg iąd -sć  codzfenn  e  w g o ­
dzinach  od  11— 12-te j. 71C8

OKRĘGOWY ZAKŁAD GOSPODARCZY VI.
I *77 73

. Prenum erata bez odnoszenia rruc< iecznie 110.060 mn„ z odnoszeniem lub poaz-tą .nesięcznie 12Ł.600 mp.,za granicą 180.060 mp. — Redakcja 
c/.ynnd oa g. S rano do popoi. z wyjsftkiei-i niedziel i świąt. — Redaktor naczcf. przyjmuje od g. i —2paj?o', - Listów n,etrankosya»ych

należycie me przyjmi j - sie. — R ę k o p isó w  Redakcja i Administracja nie zwracają. — Konto Poczt. Kasy U . f 41.690.

£*dhktor odpowiedzialny: JERZY KONARSKL NafeżytoŚĆ pocztową OP^aCOOO ryczałtem , Drukąuua Poteka, pod zarz. Z. KaJlbusaewicza.!


